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C ZtŚ Ć  URZĘDOWA.
Ogłoszenie.

Z dniem 30. listopada r. b. rozwiązuje 
się c. k. lokalną komisyę serwitutową, w Sta­
nisławowie.

Z Prezydyum c, k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 7. listopada 1873

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Lwów. dnia 12 listopada

Jego Excellencya Najprzew. X. Arcy­
biskup Lwowski F r a n c i s z e k  X.  W i e r z -  
c b l e j s k i  wystosował pod dniem (i. listo­
pada następujący list pasterski:

„Ludy pod berłem Najjaśniejszego Ce­
sarza i króla Franciszka Józefa I zostające, 
wkrótce będą obchodzić rzadką i- radosną 
Uroczystość.

W dniu bowiem 2 grudnia b. r przy­
pada 25. letnia rocznica onego pamiętnego 
dnia, w który Najdostojniejszy 'nasz Monar­
cha objął rządy państwa.

Radośnem uniesieniem przyjęły wów­
czas ludy wierne wiadomość o wstąpieniu 
młodzieńczego Monarchy na tron swych 
przodków, składając u stóp Jego hołdy po- 
winnej czci, posłuszeństwa i szczerego przy­
wiązania. Mianowicie zaś katolicy, równie 
niezłomni w swej wierności do tronu, jak 
przywiązani do matki swej, św. kościoła, 
powitali w nowym Monarsze, znanym • ze 
swych uczuć religijnych i szczerej poboż 
Uości, zwiastuna pomyślniejszej dla kościo- 
[a przyszłości11.

Wspominając następnie przykłady o- 
pieki Najj. Pana nad prawami i dobrem ko- 
Scioła, list pasterski wyraża się dalej, jak 

puje:

„Niemniej też i kraj nasz w tym dwu­
dziestopięcioletnim okresie czasu, tak obfi­
tym dla całej Monarchii w wypadki i zmiany, 
był przedmiotem szczególnej troskliwości, 
łaski i pieczołowitości Monarszej, a naród 
nasz odbierał w każdej potrzebie i przy 
każdej sposobności dowody statecznej ży­
czliwości i Ojcowskiej opieki Najjaśniejszego 
Pana, które w głębi serc wiernego ludu i 
w dziejach naszych zapisane zostaną, ku 
wiecznej pamięci przyszłego pokolenia.

A tak uczucia głębokiej czci i niezło 
mnej wierności, jakie z rozkazania Pańskie­
go winniśmy Pomazańcowi Bożemu, wzmoc­
nione zostały i utrwaliły się uczuciami nie­
wygasłej wdzięczności i przywiązania ku 
Najdostojniejszej Osobie Miłościwego nasze­
go Cesarza i króla.

Tym przeto uczuciom, równie powsze­
chnym jak szczerym, godzi się nam teraz 
dać wyraz przez serdeczny udział w tym 
obchodzie 25. letniej rocznicy wstąpienia na 
tron Najjaśniejszego Pana, a przedewszyst- 
1 iem uświęcimy tę uroczystość jednomyślną, 
a gorącą modlitwą. Składajmy dzięki Naj­
wyższemu, który jest „królem królów i Pa­
nem panujących" (I Tim, V I. 15) za wszy­
stkie łaski i dobrodziejstwa, któremi w . tym 
czasie obdarzył Osobę Miłościwego Monarchy 
naszego, a zarazem błagajmy kornie Tego, 
który przez usta Mędrca swego wyrzekł: 
„Przezemnie królują królowie i prawoda­
wcy stanowią sprawiedliwość" (Przypow. 
VIII, 15), ażeby w każdej chwili, a zwłasz­
cza w obecnych trudnych czasach ducha 
światła i rady, ducha mądrości i mocy ra­
czył obficie zlewać na naszego Cesarza i kró­
la, w którego ręku złożył losy Swojego ludu, 
iżby pomocą Bożą wsparty, dobroczynne zamia­
ry Ojcowskiego swego serca ku cliwale imienia 
Bożego, ku prawdziwej pomyślności naro­
dów, berłu swojemu podległych, i ku dobru

Matki naszej, św. Kościoła katolickiego do 
skutku mógł przyprowadzić — a szczęś­
ciem swych ludów w najpóźniejsze lata mógł 
się cieszyć i chlubić.

W dniu 2. grudnia zamierzamy na tę 
mtencyę odprawić uroczyste nabożeństwo 
w Archikatedrze naszej; polecamy też wszy­
stkim WW. księżom proboszczom Archi- 
dyecezyi Naszej, aby podobne nabożeństwo 
odprawili w tymże dniu w taki sposób, jaki 
na dzień urodzin Najjaśniejszego Pana jest 
przepisany — zapowiedziawszy po odczyta­
niu niniejszego listu pasterskiego w poprze­
dzającą niedzielę z ambony,i oznajmiwszy pise­
mnie Naczelnikowi c. k. władzy politycznej,je­
żeli takowa w miejscu parafii się znajduje, go­
dzinę, o której to nabożeństwo odprawiać 
się będzie.1*

W kole deputowanych nieupadła jeszcze 
zupełnie nadzieja, że bodaj część o p o z y c y i  
c z e s k o - m o r a w s k i e j  pojawi się w Ra­
dzie państwa. Przed kilku dniami nawet 
dość stanowczo zapewniano, że morawscy 
deputowani zajmą swoje miejsca w parla­
mencie po sprawdzeniu wyborów. W  ostat­
nich dniach prawdopodobieństwo takiej ewen­
tualności nietylko nie zostało wzmocnione, 
lecz owszem pogłoska ucichła tak samo jak 
wiele innych wieści przelotnych. Tymczasem 
spór w sprawie obesłania sejmu czeskiego 
toczy się z nieosłabioną energią w dzienni­
karstwie pragskiem. Staroczeska frakeya po­
tępia stanowczo wszelkie odstąpienie od do­
tychczasowej taktyki abstynencyjnej, a mło- 
doczeskie organa niemniej kategorycznie za­
chęcają posłów do korzystania z mandatów 
sejmowych. Chociaż koryfeusze polityki czyn­
nej są tak święcie przekonani o pożyteczno 
ści swojej rady, że często nawet rzucają po- 

j gróżkę zerwania solidarności, mimo to dotąd 
'jeszcze tak potężna przewaga zwolenników

biernej opozycyi, i tym razem udaremni za­
pewne zwrot pożądany.

Dyskusya przy sprawdzaniu wyborów 
w i z b i e  d e p u t o w a n y c h  będzie zapewne 
bardzo ożywioną i drażliwą, bo deputowani 
ze stronnictwa prawa przygotowują się do 
walki, a bronią ich będzie katastrofa giełdo­
wa. Atak wymierzony zostanie na wybór de­
putowanych, którzy mieli stosunki z pewne- 
mi przedsiębiorstwami akcyjnemi. Klub lewi­
cy otrzymał już wiadomość o tym planie i 
zna nawet nazwiska członków izby, które 
mają być ofiarami tego ataku. W  takim ra­
zie obroua będzie wcześnie przygotowaną i 
wywołać może obszerniejszą dyskussyę.

R z ą d  w ę g i e r s k i  przygotowuje dla 
sejmu ustawę kolonizacyjną. Sprawa ta jest 
wielkiej wagi dla W ęgier, nieposiadających 
dosyć sił roboczych do wyzyskania skarbów, 
w jakie je  przyroda wyposażyła. Projekt u- 
stawy jest jeszcze nie znany, więc me wia­
domo, w jaki sposób usuwa trudności, na 
które ciągle utyskiwali koloniści z zagranicy 
a zwłaszcza z Niemiec.

Sprawa rozszerzenia kompetencyi p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  na polu usta­
wodawstwa cywilnego załatwioną została w sej­
mie saskim i bawarskim zgodnie z tenden- 
eyami parlamentu. Saski sejm zastrzegł się, 
że rząd był obowiązany zapytać go o zdanie 
w tej mierze, a bawarski i bez tego zastrze­
żenia przyznał niemieckiemu parlamentowi 
rozległą atrybucyę. Zwolennicy najściślejsze­
go zjednoczenia Niemiec odpowiadają na za­
strzeżenie Saksonii, że porozumienie się 
z reprezentacyami państw niemieckich było 
wcale niepotrzebne i nieuzasadnione, bo par­
lament niemiecki ma głos nieodwołalnie de­
cydujący.

I z b a  w i r t e m b  e r g s k a  dotąd nie 
' może wybierać samodzielnie prezydenta, lecz 
| tylko przedstawia trzech kandydatów, z któ-

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I JEJ K IE R U N K I

L i s t  o s t a t n i .

(Dokończenie.)

Jeżeli Angeli oparł się o dawniejszą 
;zkołę niederlandzką, jeżeli w łonie swych 

?brazów przypomina M ierisa, to jest znów 
1Dńy malarz wiedeński, mieszkający obecnie 
J" Bruxelli. Wilhelm Koller, przypominający 
e8°czesnego już artystę z Antwerpii, słyn- 

Qe§o malarza rodzajowego Leysa. Koller miał 
wiedeńskiej wystawie kilka obrazów, po­

między innemi bardzo wdzięczne płótno przed- 
. ziające Małgorzatę wracającą s kościoła, 

2 archeologiczną prawdą wystudyowany 
raz. na którym widzieliśmy znów ulubio­

ny u Niemców tem at: Odwiedziny Karola V. 
^.-Puggera. W ostatnim obrazie zuaó pewną 
^emieeką końezastość i szorstkość, jak gdy- 

y vr rysunku Kollera przechowały się je- 
2cze peWne tradycje Albrechta Diirrera; ta 
°rstkość rysunku jest jednak wygładzona 
ai-annym pędzlem niederlandzkiej szkoły.
, _ ^ obrazów rodzajowych w austryackim

^ dziale zwracał szczególną uwagę obraz 
j.ńrzbauera pod tytułem: Nic ereilten Flucht- 
(Te, obraz noszący najzupełniejsze ce- 

y  y diisseldorfskiej szkoły, pomimo że go 
J ledeńczyk malował. Malarz z wielkim hu- 
k o^eni oddał młodą niedoświadczoną parę, 
szł^a U" a z domu, chcąc zwalczyć prze- 
ni a i j akie ł ej połączeniu stawiano, i na 
doń j  zaVzymała się popasie. Mama 
d0 r0(jziejka wzięła jednak extra-pocztę, i 
jj °̂.nVa kochanków w chw ili, gdy najspo- 
Wilm zapijali kawę. Młody uwodziciel— nie
toam ,’ak Się zdaj e iQtelligencya —- tak się
0 przestraszył, że zapomniał o kawie i
t,rzY ej o r z e c z o n e j; panna także straciła 

ytomność, jedna mama potrafiła zapano- 
ka sytuacyą i obok idącego za nią ło-

1 ciekawych gospodarstwa stanowi naj­

bardziej interesującą postać obrazu. Całość 
7. wielkim przedstawiona humorem bardzo 
miłe sprawia wrażenie. Obraz ten jest wła 
snością galeryi w Belwederze.

Wiedeń ma kilku oficyalnych malarzy 
bitew, którzy w nowszych czasach byli ln- 
storyografami wojsk Monarchii. Wymienić 
tutaj przedewszystkiem należy starego Karo­
la Blaasa, Emelego i L ’Allemanda. Najwię­
cej jeszcze życia bywa w bitwach Emelego, 
gdyż bitwy L ’Allemanda wyglądają jak re­
wie, jak popisy wojskowe, w których bynaj­
mniej nie chodzi o krwawe zapasy. Mono- 
tonność w obrazach L ’Allemanda jest tak 
wielka, że przypatrzywszy się jednemu obra­
zowi , można mieć wyborne wyobrażenie o 
innych jego płótnach.

W żadnym kierunku, prócz history­
cznego kierunku Makarta, Wiedeń nie umiał 
sobie wyrobić własnych dążeń w malarstwie, 
nie dziw więc, że i w pejsażu najznakomit­
szy wiedeński malarz Otto von Tboren jest 
tylko naśladowcą Troyona. Mimo tego na­
śladownictwa Thoren stoi bardzo wysoko, a 
jego zwierzęta połączone z pejsażem dziwną 
do nas przemawiają prawdą. Thoren umie 
całą duszą pojmować naturę, umie w niej 
oddać właściwy charakter i wielkość, która 
z niej przemawia. W podobnym kierunku 
jak Thoren. idą młodzi malarze, Ranzoni i 
Berres, chociaż mu nie dorównują talentem. 
Z dawniejszych wiedeńskich pejsażystów, któ­
rzy dotąd bardzo cenne produkują dzieła, 
wspomnieć jeszcze należy: Jettla, Russa i 
akwarelistę R. Altu (syna), Z wiedeńskich 
portrecistów Leubach pierwsze zajmuje miej­
sce, pomimo że jego portret cesarza, umie- 
szczonj' na wystawie w honorowej sali, nie 
mógł się liczyć do znakomitych dzieł.

Sąsiedztwo Węgier i ciągłe 7, nimi sto 
sunki nie mogły także nie być bez wpływu na 
wiedeńskie malarstwo ; piękne brzegi Duna­
ju , oryginalne puszcze i koczownicze bandy 
cyganów dawały od dawna wiedeńskim ma­
larzom wiele świeżych i oryginalnych moty­
wów. Motywa te, pełne malowniczego wdzię­
ku, znajdujemy przedewszystkiem w pejsa- 
żach ; wpływ ten jednak tak jest potężny, 
że utworzył się w Austryi odrębny prawie

kierunek malarstwa , poetyzującego wręgier- i 
ską pustę, czardasz i obóz cyganów. Po- j 
minąwszy już młodszych malarzy, których 
fantazya buja po niezmierzonych stepach po­
łudniowych 'Węgier, musimy podnieść na­
czelnika tego kierunku, słynnego Pettenko- 
fena , który calem sercem pokochał naddu- 
najskie krainy, w nich żyje i dla nich stwo­
rzył sobie, rzec można, odrębny sposób ma­
lowania.

Pettenkofen maluje tylko sceny z ży 
cia wigierskiego : rodzina cygańska, małe 
stepowe konie, grupy z węgierskich jarmar­
ków, oto jego ulubione przedmioty które 
umie na bardzo małych mieścić płótnach. 
Pettenkofen posiada niezwykłą łatwrość cha­
rakteryzowania ; kilku rzutami pędzla stwa­
rza wybitny typ cygański, kilku pociągami 
ciemnych kolorów wywołuje charakter wę­
gierskiego pejsażu. To też najmniejszy jego 
obrazek jest tak typowy, tak prawdziwie 
wigierski, że nie można marzyć o lepszej 
charakterystyce. Meissonier i Pettenkofen to 
pokrewne sobie duchy; malarz Francuzki po­
siada tylko daleko większy zakres działania, 
ma więcej humoru i więcej śmiałości pędzla, 
podczas gdy Pettenkofen ugrzązł w swym 
prowincyonaliźmie i po za cygański namiot 
nic więcej nie widzi. Uważamy naw et, że 
w teraźniejszych obrazach Pettenkofena, któ­
rych znaczna liczba była na wiedeńskiej wy­
stawie, znać pewne słabnięcie energii w pę 
d zlu , znać pewien manieryzm , do którego 
Pettenkofen z czasem dojść musi, malując 
bardzo dużo, a obracając się zawsze wśród 
jednych i tych samych tematów. Dawniejsze 
obrazki Pettenkofena przedstawiają sceny 
bardziej charakterystyczne, więcej mieszczą­
ce życia, podczas gdy na jego nowszych 
płótnach widzimy życie spokojne, cyganki 
bawiące się z dziećm i, jakiegoś parobczaka 
romansującego z dziewczyną dzieci ładujące 
dynie na wózek i t. p.

Pettenkofena tak dalece już uważamy 
za węgierskiego malarza, że mówiąc o nim, 
musimy wspomnieć o jedynym jenialnym za­
stępcy węgierskiego malarstwa, stojącego je ­
szcze w zawiązku, o Munkaczym. Pomimo, że 
Munkaczy kształcił się w Monachium, uikt

mu wszakże wybitnej oryginalności i naro­
dowości w obrazach zaprzeczyć nie może. 
Ktoś powiedział, że Munkaczy jest illustra- 
torem kodeksu karnego, że nie zna innych 
postaci prócz tych , z któremi kodeks karny 
ma do czynienia. I rzeczywiście, dotychcza­
sowe obrazy Munkaczego: sławny Skazaniec 
i Nocne włóczęgi na wystawie wiedeńskiej, no­
siły na sobie to ciemne tło niskich namiętno 
ści, ten ponury cień, co pokrywa więzienie. 
Munkaczy ma swój odrębny, do scen podo­
bnych bardzo dobrze zastosowany koloryt, 
cały obraz wygląda u niego, jak gdyby dy­
mem był okopcony, a każdy bohater pod 
względem czystości z kominiarzami zdaje się 
stać w pewnem pokrewieństwie; mimo to, 
ogólna harmonia, jaka panuje w tym nocnym, 
ciemnym kolorycie, sprawia silne chociaż nie 
zupełnie estetyczne wrażenie. W  obrazach 
Munkaczego jest wiele siły, wiele prawdy, 
powiedziałbym nawet wiele rycerskiego bar­
barzyństwa, ale prawdziwego piękna, szla­
chetności uczuć trudnoby tam było dopa­
trzeć. Pettenkofeu umie daleko więcej z wę­
gierskiego życia wydobyć poezyi aniżeli Mun­
kaczy, i jeżeli najznakomitszy dzisiejszy ma­
larz węgierski pójdzie dalej tą drogą, którą 
sobie obrał w pierwszych swoich dziełach, 
to zaiste świetnego rozwoju węgierskiej sztuce 
me możemy rokować.

Jego większych rozmiarów obraz, znaj­
dujący się na wiedeńskiej wystawie a przed­
stawiający nocnych włóczęgów, których pa­
trol prowadzi do więzienia, wygląda jak scena 
z baletu Jlobert i Bertrand, czyli Dwaj zło­
dzieje , a jeżeli już nie możemy wymagać, aby 
w okutych bohaterach obrazu był pewien po­
lot ducha, albo humor przynajmniej, to chcie­
libyśmy znaleść coś szlachetniejszego w dzie­
ciach i przekupkach przypatrujących się tej 
nocnej scenie , ale i tam napróżno szukali­
byśmy czegoskolwiek, coby się wznosiło po 
nad pospolite instynkta szumowin społe­
czeństwa. Więcej już uczucia piękna z wę­
gierskich malarzy mają Tliau i Szekely, cho­
ciaż co do talentu i dzielności pędzla uie 
mogą się porównać z Munkaczym.

K .  ę .
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tych król mianuje jednego. Tem się jeszcze 
różni parlament wirtembergski ocl innych, że 
niema prawa inicyatywy i że stawia pewne 
trudności wyborowi urzędników. Rząd uznał 
już, że taki stan rzeczy jest dzisiaj anoma­
lią i wniósł projekt rewizyi konstytucyi. Ale 
projekt ten nie usuwa innych niemniej za­
starzałych przepisów, do których należy tak­
że grupowanie deputowanych według kuryi 
przez nich reprezentowanych.

Agitacya wyborcza w D a n i i  mająca 
rozstrzygnąć nader ciekawe przesilenie kon­
stytucyjne , o którem pisaliśmy niedawno, 
rozwija się niepomyślnie dla lewicy. Zwolen­
nicy tak energicznie atakowanego gabinetu 
korzystają z niebardzo zręcznych odezw opo- 
zycyi i dowodzą ludności, że dawni posło­
wie chcieliby naruszyć swobodę króla w mia 
nowauiu ministrów. Opozycya znowu zarzu­
ca swoim przeciwnikom, że dla miłego spo­
koju poświęcają honor parlamentu i zrzeka­
ją się gabinetu parlamentarnego.

RADA PAŃSTWA.
Dawny klub wiernokonstytucyjnych de­

putowanych rozpadł się obecnie na trzy od­
rębne kluby, które zastrzegłszy sobie samo­
dzielność w sprawach drugorzędnych pójdą 
zgodnie z klubem lewicy w spi awach konsty­
tucyjnych.

Dla ułatwienia takiej zgodności w akcyi, 
poruszono w izbie potrzebę ustanowienia k o­
mitetu, złożonego z delegatów wszystkich 
klubów wiernokonstytucyjnych. Komitet taki 
powinien w imieniu klubów przestrzegać je ­
dnolitości w akcyi i wydawać w tym celu 
stosowne zarządzenia. Podniesiono także plan 
utrzymywania kontaktu z wieruokonstytucyj- 
nymi członkami izby panów.

Komisya adresowa izby panów już w tych 
dniach rozbierała zapewne pojedyncze ustępy 
mowy tronowej. Hr. Antoni Auersperg, który 
i w tym roku będzie sprawozdawcą komisyi, 
wypracuje projekt adresu na podstawie po­
wziętych w komisyi uchwał. W  komisyi nie 
oczekiwano ożywionych rozpraw , gdyż wszy­
scy jej członkowie z wyjątkiem hr. Rechberga 
należą do stronnictwa konstytucyjnego. Dy­
skusja adresowa w izbie panów rozpocznie 
się przy końcu tego tygodnia a najdalej 
17. b. m.

W  ministerstwie skarbu odbyła się kon- 
ferencya znakomitszych deputowanych z obo­
zu wiernokonstytucyjnego, którym minister 
przedłożył wypracowane dla Rady państwa 
przedłożenia finansowe.

W  izbie deputowanych zasiada obecnie 
jeden zakonnik, Rainer, wybrany w Bruck. 
Wybór jego został zakwestyonowany z powo­
du, że jako zakonnik nie posiada wszystkich 
warunków -wybieralności.

Na posiedzeniu izby deputowanych z 10. 
b. m., o którem jutro podamy obszerne spra­
wozdanie, złożyli przyrzeczenie następujący 
deputowani galicyjscy: Bocheński, Grochol­
ski, P Gross, Kamiński, Ł»pkowski, Made- 
jewski, Polanowski, Ruczka, Torosiewicz, 
Weigel, Wężyk i hr. L. Wodzicki. Na tem 
posiedzeniu odczytano nazwiska deputowa­
nych, których wybory nie zostały zakwestyo- 
nowane, a tem samem uważane być mają zaj 
sprawdzone i nazwiska deputowanych, kto 
rych wybór został zakwestyonowany. Wykazów 
tych nie podaje Wiener Zeitimg, więc powta­
rzamy je , co do deputowanych galicyjskich, 
z N. f. Presse, chociaż zdaje się nam, że są 
one mylne.

Deputowani galicyjscy, których wyboru 
oddziały nie zakwestyonowały: Agopsowicz,. 
Baum, Bocheński, Chełmecki, Chrzanuwski, 
Czartoryski, Dunajewski, Dzwonkowski, Gie­
rowski, Gniewosz, Gołąb, Grocholski, Gross, 
Hajdamacka, Halka, Honigsmann, Horodyski, 
Hoszard, Janowski, Jasiński, Jaworski, Juzy- 
czyński, Kabat, Kallir, Kamiński, Kowalski, 
Kozłowski, Krasicki Józef, Krasicki Jan, Kry­
nicki, Krzeczunowicz, Krzyżanowski, Landau, 
Łepkowski, Łukasiewicz, Mendelsburg, Nau- 
mowicz, Ozarkiewicz. Petrowicz, Pietrusze- 
wicz, Polanowski, Ruczka, Rylski, Sanguszko, 
Smarzewski, Smolka, Szwedzicki, Torosiewicz, 
Zakliński, Ziemiałkowski, Zyblikiewicz.

Deputowani galicyjscy, których wybór 
został zakwestyonowany w oddziałach: Bar­
toszewski , Czerkawski, D worski, Kaczała, 
Maciejewski Tarnowski, Węigel, Wężyk, W o-

W Uarej Pressie znajdujemy także spis 
wyborow nie. zakwestyonowanych, który zna­
cznie rożni się od tego, co podaliśmy z za­
strzeżeniem za Nową Pressą. I tak według 
Presse nie D z w o n k o w s k i  ale D w o r s k  
jest zakwestyonowany. dalej nie podaje Presse 
w liczbie zakwestyonowanych wyborów Go­
łębia, Kamińskiego, Łukasiewieza i Naumo- 
wjfza.

A u s t r y a  - W ę g r y .  W skutek cesar­
skiego rozkazu odbywają się, jak donosi Presse, 
w urzędzie marszałkowskim pod przewodni­
ctwem księcia Hohenloke obrady w sprawie 
postawienia wielkiego pomnika cesarzowej 
Maryi Teresyi pod nowym uniwersytetem wie­
deńskim.

— Wspominaliśmy o zamierzonej mo- 
dyfikacyi istniejących przepisów co do budo­
wy kolei żelaznych a szczególnie rozporzą­
dzenia z dnia 4. lutego 1871. N. f. Presse 
donosi, że komitet osobny, ustanowiony przez 
ministerstwo handlu, zajmuje się ułożeniem 
norm, które obowiązywać będą bez różnicy 
przy budowie kolei państwowych i prywa­
tnych. Do tego komitetu należą oprócz u- 
rzędników ministerstwa handlu i oddziału bu­
downiczego generalnej inspekcyi kolei żela­
znych także zastępcy wielkich kolei tudzież 
towarzystwa inżynierów i budowniczych. Ko­
mitet ten poruczył znowu podkomitetowi wy­
pracowanie pierwszego projektu. Pełny komitet 
otrzymał już projekt ale nie ukończył jeszcze 
dyskusyi nad wszystkiemi szczegółami.

S i l e m c y .  O dokonanym niedawno wy­
borze prezydentów bawarskiej Izby posłów 
umieszcza Presse korrespondencyą z Mona­
chium ciekawą o ty le , że rzuca światło na 
ugrupowanie stronnictw w tym parlamencie. 
„W ybrano, pisze korrespondont, pierwszym 
prezydentem Izby kaudydata liberalnego, 
barona v. Stauffenberg 70 głosami przeciw 
73, które otrzymał baron v. Ow dotychcza­
sowy prezydent. -Lecz w głosowaniu tem z po­
wodu słabości nie brało udziału 3 członków 
stronnictwa „patryotów bawarskich. “ Gdyby 
ci trzej nieobecni byli głosowali, stosunek 
byłby 70 przeciw 70. Proponowany przez 
liberalne’ 1 (pruskie) ’ stronnictwo kompromis, 
odrzuciło stronnictwo bawarskie, mimo to 
jednak liberalni wybrali 77 głosami „patry- 
otę “ pau v. Miller drugim prezydentem Izby. 
P. Miller zrzekł się wyboru, musiano tedy 
głosować po raz drugi i wybrano liberalnego 
V. Schloera 76 głosami przeciw 73, które 
otrzymał dotychczasowy drugi prezydent hr. 
Seinsheim.

Pan Jórg, znany redaktor pisma Histo- 
risch politische Bldtter, który w ciągu kilku 
po sobie następujących sesyach fungował jako 
sekretarz, pominięty został tym razem. 
W rzeczonym projekcie kompromisu imię 
pana Jórga nie było wspomniane, co zdaje 
się w najwyższym stopniu rozdrażnić musiało 
tego przewódcę ultramontauów, gdyż na jego 
to wniosek stronnictwo patryotyczne odrzu­
ciło kompromis. Dzisiejsze wybory wypadły 
w duchu ministeryalnym, a po dwóch bu­
rzliwych sesyach mamy przecież znów dy- 
rektoryum, złożone z członków stronnictwa 
liberalnego. Nie jest to bez znaczenia; gdy 
bowiem przy obecności wszystkich członków 
Izby oba stronnictwa mają równe siły. roz­
strzygnięcie wielu ważnych kwestyj zależy 
wyłącznie ocl tego, któremu stronnictwu czy 
to wskutek słabości, czy z innego powodu 
ubędzie jeden lub więcej głosów. Przed kilku 
laty miało stronnictwo patryotyczne, jeszcze 
przewagę 10 —  12 głosów, dziś oba stron­
nictwa są całkiem równe. Do zwycięztwa 
dzisiejszego przyczyniła sic nie mało now-ct 
powołana frakcja .,freie Yereinigmig,“ licząca 
6 ofełonków, którzy przedtem należeli do stron­
nictwa „patryotycznego. “

F ran cja . Korrespondent Guz. kol. 
pisze o najnowszej sytuacyi politycznej we 
F ra n c ji:

„W kołach rządowych wywołał skład 
komisyi dla wniosku jenerała Changarniera 
wielkie niezadowolenie. Koalicya monarchi­
stów, która chciała powierzyć marszałkowi 
Mac-Mahou dyktaturę na lat dziesięć, wie 
o tem dobrze, że projekt ten zdoła tylko 
wtedy przeprowadzić, jeżeli komisya przed­
łoży niezwłocznie swe sprawozdanie., Tym 
czasem co się dzieje ? Większość tej komi- 
sj i składa się z republikanów, którzy mo­
gą wedle upodobania zwlekać załatwienie 
przekazanego solne wniosku. Zanim sprawo­
zdanie z wniosku przedłużenia władzy sta­
nie na porządku dziennym zgromadzenia 
narodowego, upłynie co najmniej ośm dni, 
a zatem dość (czasu, aby republikanie mogli 
uniemożliwić politykę, ks. Brogliego. Nadto 
tok obrad w procesie marszałtca Bazaina 
rzuca także nie bardzo korzystne światło na 
zdolności osobiste przyszłego dyktatora Fran- 
cyi. _ Zwolennicy marszałka Mac-Mahona li­
czyli na pewne, że w biurach zgromadzenia 
narodowego będą mieli większość i że skład 
komisyi dla wniosku jenerała Changarniera 
wypadnie _ w duchu skoalizowanych monar­
chistów, i że odnośne sprawozdanie będą 
mogli wtedy wnieść w izbie, kiedy uznają 
za stosowne. W  ósmem biurze nieotrzymał 
kandydat monarchistów większości jedynie 
z powodu, że na posiedzeniu tego biura nie 
było ks. Aumale, który musiał odjechać do 
Trianon. W piątem biurze mowa deputowa­
nego RaoulDuvala wywołała wielką senza- 
cyę. Deputowany ten należy do stronnictwa 
konserwatywnego i do stronnictwa porządku 
mimo to był on przeciwny wnioskowi jen.

Changarniera., który dąży według słów mó­
wcy do ograniczenia przez lat 10 wolności 
kraju pod względem konstytucyjnym, co by­
łoby śmiesznem i niedorzecznem. Pod wpły­
wem tej mowy wybrało biuro nieprzychyl­
nego temu wnioskowi członka do komisyi.

— Wszyscy ambasadorowie Francyi, 
którzy są zarazem deputowanymi zgromadze­
nia narodowego jako to: Gontaut-Biron, ks. 
Decazes, jenerał Leflo, hr. Courcelles i Tar­
get, przybyli do Wersalu i biorą udział w 
głosowaniu izby.

— Jenerał Bataille zwiedzał d. 7. b, 
m. wszystkie kasamie paryskie, a między 
innemi kasaruie na Montmarte i w La Vil- 
lette. Dwóch innych jenerałów zwiedzało 
bastyony przedmieścia St. Antoine.

— W tych dniach rozesłał rząd fran­
cuski do swych pełnomocników zagranicznych 
ex$osb dyplomatyczne, w którem skreśla po­
łożenie kraju i dowodzi konieczności przedłu­
żenia władzy marszałka Mac-Mahona. Dalej 
usprawiedliwia rząd utrzymanie stanu ob ­
lężenia w Paryżu i w 25 departamentach 
tem, że według sprawozdania władz cywilnych 
i wojskowych porządek i spokój wewnętrzny 
wśród obecnego powszechnego wzburzenia 
umysłów dadzą się utrzymać jedynie za po­
mocą stanu oblężenia.

— Dzienniki angielskie przemawiają 
przeciw projektowi przedłużenia władzy mar­
szałka Mac-Mahona na lat dziesięć. „Nie 
nie jest wstanie groźniejszych wywołać spo­
rów —  pisze Times — jak zamiar połącze­
nia na pewien czas wybranego prezydenta 
z izbą, która chce kraj reprezentować. Jak 
długo panuje zgoda między prezydentem a 
izbą nie potrzeba naprzód określać czasu je ­
go władzy; jeżeli zaś między dwoma temi 
czynnikami wybuchnie nieporozumienie , to­
ruje się drogę do zamachu stauu, Nie wspo­
minamy tu nic o przestrodze Juhusza Gre- 
vy, który słusznie powiedział, że dzisiejsze 
zgromadzenie narodowe nic ma prawa ogra­
niczać na lat dziesięć wolności Francyi; za- 
dowolnimy się tylko tem, że w imieniu Fran­
cyi zaprotestujemy przeciw projektowi, któ­
ry mniejszość chciałaby przemocą krajowi 
narzucić.11

—  Po preliiuinaryach pokojowych zło­
żyło 19 deputowanych Alzacyi i Lotaryngii 
swe mandaty. Zgromadzenie narodowe nie 
przyjęło do wiadomości tego złożenia man­
datów. Przy opcyi 17 deputowanych krajów 
zabranych oświadczyło się za republiką fran- 
cuzką. "(:faalois donosi obecnie , jak zapewnia 
z dobrego źródła, że deputowani ci mają 
wkrótce już pojawić się w Zgromadzeniu 
narodowem, aby wzmocnić szeregi opozycyi 
i głosami swemi przyczynić się do stanow­
czego uchwalenia republikańskiej formy rzą­
du. Odpowiedzialność za tak nieprawdopo­
dobną wiadomość pozostawiamy oczywiście 
wspomnionemu dziennikowi.

— Lewica obradowała dnia 9. b. m. 
nad wnioskiem odwołania się do narodu. 
Wniosek miał namiętnych obrońców i sta­
nowczych przeciwników.

—  U?uvęj;s i Union donoszą, że w de­
partamencie Rodanu odbywa się wielka agi­
tacya za wystosowaniem petycyi do zgroma­
dzenia narodowego na rzecz przywrócenia 
monarchii.

— .Przemowa prezydenta zgromadzenia 
narodowego Buffeta, o której wczoraj na tem 
miejscu wspomnieliśmy opiewa dosłownie jak 
następuje : „Pozwólcie mi panowie podzięko- 
kować wam za dowód zaufania, który mi 
dajecie, wybierając mię już po raz trzeci 
swoim prezydentem. Jestto zawsze wielkim 
zaszczytem prezydować zgromadzeniu repre­
zentantów narodu. Dziś jest ten zaszczyt 
większy niż kiedykolwiek, lecz zarazem zwię­
kszyła się także i odpowiedzialność prezy­
denta Izby. Dołożę wszystkich starań, aby 
utrzymać waszą powagę, gdyż leży to w in­
teresie was wszystkich, panowie, aby zgro­
madzenie narodowe poważanem było. Lecz 
z drugiej strony musimy panować nad wła- 
snemi namiętnościami, choćby one miały jak 
najszlachetniejsze pobudki. Jest naszym obo­
wiązkiem roztrząsać z największym spokojem 
te wielkie kwestye, które nam zostaną przed­
łożone. Często dają się słyszeć głosy o roz­
dwojeniu w zgromadzeniu narodowem, lecz 
w obec ważnych spraw patryotyzm wasz za­
wsze wyższym był nad spory i małe zawi­
ści. Spodziewam się, że Bóg i dziś jeszcze 
będzie miał Francyę w swojej pieczy.11

A n g l i a .  Jeżeli rozważymy społeczne 
i ekonomiczne położenie Anglii w chwili 
obecnej, nie unikniemy przeświadczenia, że 
klassa średnia, zwłaszcza zaś niższe warstwy 
takowej, znajdują się w stanie wcale nie 
świetnym, mianowicie też co do ciężarów 
państwowych, przeważnie bowiem na nich 
spoczywa brzemię takowych Podatki monar- 
chiczne i gminne opłaty jednakowo obciążają 
tę właśnie klassę; leażda potrzeba publiczna 
głównie ogląda się na jej kieszenie. Klassa 
ta, i to przeważnie, opędza wydatki na wojny 
zagraniczne zarówno jak szkoły krajowe. Jest. 
tc klassa zresztą najlojalniejsza, nigdy bo­
wiem w imię interesów swoich nie urządza 
demonstracyj ąni zamieszek ulicznych, nigdy

się nie stowarzyszała ani wyprawiała „strike“, 
w ogóle uwolnić się nie chciała od ponoszo­
nych ciężarów kosztem klas innych lub prze­
bojem za pomocą agitacyj pokątnych, repre­
zentując właśnie najspokojniejszą, najpilniej­
szą część ludności angielskiej. W  sferach 
„czyniących politykę11 nie pomyślano tez 
nigdy o podaniu tej klassie ręki pomocnej, 
tam bowiem głównie uwzględniają „roboczą 
klassę'", rzemieślniczą i wyrobniczą. Zapa­
nowało mniemanie a priori iż zaliczający się 
cło owej klassy przyzwoicie z rodziną mie­
szkać muszą, przyzwoicie się ubierać i ta­
kież wychowanie dawać dzieciom, ale wszy­
stkie te obowiązki opędzać mają z własnych 
środków, znikąd spodziewać się im nie wolno 
jakiego wsparcia. Komisanci, kramarze, nad­
zorcy i niżsi urzędnicy ograniczeni na sta­
ły, szczupły dochód najpierwej i najdotkliwiej 
czują każde podniesienie cen zboża, wiktua­
łów i pomieszkań, owszem oni to prawie 
wyłącznie czują każdą drożyznę, nie mówią0 
bowiem o zamożnych . dla których różnica 
w cenie potrzeb codziennych jest obojętną, 
klassa pracująca z podniesieniem się tych 
cen uzyskuje stosunkowe podwyższenie za­
robku, podczas gdy dochody klassy średniej 
bez względu na waruuki życia zawsze po­
zostają to sam e, albo nawet zmniejszane 
bywają. Zachodzi tedy pytanie bardzo po­
ważne: jakim sposobem ta ważna część spo­
łeczeństwa angielskiego dałaby się podźwi- 
gnąć z upadku materyalnego ? —  Saturdaj) 
Reriew wskazuje lepsze wychowanie jako 
środek najgłówniejszy ku temu; dla klas 
wyższych, powiada ten dziennik, masz wsze­
chnice i szkoły wyższe, dla najniższych zaś 
istnieją szkółki ludow e, fabryczne i tym 
podobne zakłady, a tylko klassie średniej 
pozostawiono wychowywać dzieci na los szczę­
ścia, tak jak umie i może. Kilka zakładów 
jakie nibyto urządzono dla n ie j, już zamie­
rzano przeznaczyć na inny cel, w praktyce 
zaś nie masz dla niej zgoła szkół publicznych, 
a zakłady prywatne, do których głównie 
zwracać się musi, są w najwyższym stopniu 
niedostateczne. Od dawna już usiłowano wy­
pełnić tę dotkliwą lukę w wychowaniu pu- 
blicznem, zwłaszcza Canon Woodard i inue 
osobistości w połączeniu z duchowieństwem 
krajowem gorliwie starały się o t o , usiłując 
mianowicie utworzyć nowy system szkół dla 
klas średnich. Usiłowania te szlachetne po­
wiodły się nad wszelkie oczekiwanie, a teraz 
chodzi tylko o zastosowanie urządzeń na 
szersze rozmiary w życiu praktycznemu Pro­
gram jest następujący: W różnych stronach 
kraju wytworzyć ogniska wychowania zakła­
dając szkoły punliczne w rodzaju małych 
wszechnic, pod ki irownictwem obywatelskiego 
komitetu, złożonego z poważnych i znanych 
w okolicy osób. Prezydenci takowych tylko 
winni znajdować się w miejscu szkoły i pro­
wadzić ją  osobiście. Ogniska te starać się 
mają o zaopatrzenie okręgu swego w szkoły 
trojakiego rodzaju: dla zamożnych, dla mniej 
zamożnych, jak kupcy i znaczniejsi rzemieśl­
nicy, tudzież dla ubogich, kramarzy, ofieya- 
listów i t. p., szkoły zaś zostawać powinne 
w związku między sobą zarówno jak z swem 
ogniskipm centralnem. Dwoje takich ognisk 
już założono. Jedno z nich w Lancing, migj 
dzy Brighton a W orthing, obejmuje gimna- 
zyum , seminaryum nauczycielskie, szkolę : 
rolniczą oraz szkółkę dla ubogiej ludności, 
do której uczęszcza przeszło 400 dzieci, tak, 
że okazała się potrzeba rozszerzenia budynku 
szkolnego. Drugie ognisko znajduje się 'v 
Straffordshire Co do metody, szkoły w mo­
wie będące odpowiadają zupełnie publicznym- 
Chłopcy razem bywają kształceni i wycho­
wywani, uznano też za właściwą dbać szcze­
gólnie w tych szkołach o pierwiastek refi' 
gijny wychowania i przedmiotowi temu po­
święcono całą uwagę. Zdaje się, że i państwo 
dłużej obojętnem nie będzie dla tych szkól, 
ale weźmie je w swą opiekę.

—  Prezydent rady ministrów wystoso­
wał pismo do swoich wyborców w GreenwicF 
w którem oświadcza, iż, uwięzieni Feniaui0 
nie są politycznymi więźniami.

—  Deputowany parlamentu angielskie­
go Tomasz Hughes, miał w ostatnich dniach 
odczyt o swych wrażeniach z Ameryki. Rzekł 
on między innemi, że chcąc studyować wpty'v 
jaki monarchie?,ne i republikańskie instytu<Ve 
wywierają na kraj pewien, udał się do T 1 
nady a ztamtąd do Zjednoczonych Stano^ 
północnej Ameryki i przyszedł do przeko­
nania, że instytucje te stoją zupełnie na rów*11 
co do wpływu na rozwój stosunków materyM' 
nych. Korzystniejsze w Stanach Zjednoczo­
nych niż w Anglii położenie robotników przy­
pisywał mówca tej okoliczności, że tam r? ' 
botnik łatwiej może przyjść do posiadam9 
domu i gruntu niż w Anglii,

— Dwie baterye artyleryi i kompom9 
inżynierów, zostająca na stopie wojenn0J 
otrzymały rozkaz, aby były przygotowane 
odpłynięcia do Afryki.

P r o c e s  H a z a i i r a -
(Rosprawa z 7. listopada.)

Niejaki II u l  m e , właściciel przędzalm 
zeznał przed sprawozdawcą jen, Riviere,
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przyniósł z Sedanu i oddał w Rancourt mar­
szałkowi Mac Mahoń następującą depeszę:
-i Jesteśmy otoczeni nieznacznemi siłam i, mo­
demy przerżnąć się, kiedy nam się podoba i 
oczekujemy Pana.“ Mac Mahoń utrzymuje, 
'e depeszy tej nie otrzymał, a Bazaine za­
przecza , by miał o niej jakąkolwiek wiado­
mość. Depeszę tę przyniósł z Thionville do 
Redanu prokurator cesarstwa Lallemand. Je- 

tedy najpierw przesłuchano w tej sprawie.
Zeznał on . że Turnier wręczył mu de­

peszę niezapieczętowaną, którą on , nie prze­
pytawszy, oddał komendantowi Sedanu, je ­
nerałowi Beurmann. Drugim świadkiem w tej 
8Prawie jest abbć belgijski Boetmann, który 
2abrał z sobą z Metzu list marszałka do żo­
ny. Otrzymał on od Bazaina przepustkę, u- 
Poważniającą go do powrotu do Belgii. Niem- 
cy nie robili mu trudności; oprócz listu mar- 
Pałka wiózł on ze sobą około 50 listów od 
fannych żołnierzy, które jednak, podobnie 
Jak list Bazaina, nie dotykały wcale spraw 
politycznych i wojskowych.

Dalszym świadkiem jest pułkownik Mel­
chior d’ A rc, który przed Beurmannem hył 
komendantem Sedanu. Opowiada o n , że Hul- 

jest jednym z najbardziej poważanych lu- 
n?i, że w tamtejszej okolicy doskonale jest 
obeznany i że wojsku nieraz wielkie wyświad­
czał przysługi. „ProkuratoraLallemandprzed­
stawił mi 29. o godzinie 8. rano mój znajo­
my, prokurator Bouchon Garnier. Zaprowa­
dziłem Lallemanda bezzwłocznie do jen. Be- 
nrinann, który właśnie objął był dowództwo.

znaliśmy, że depesza jest ogromnej wagi, i 
m ją natychmiast Mac Mahouowi przesłać na­
leży. W tym celu zarekomendowałem Hulma. 
który też bezzwłocznie udał się do Rancourt, 
do głównej kwatery."

P r e z .  .Czy depesza była podpisaną?
S wi a d -  Nie. Była ona wystosowaną do 

Pierwszego cfic?ł'a - Z którym się spotka po­
tanieć.

P r e z .  Więc pan jedynie dla tego są- 
dziłeś, że pochodzi od Bazaina, ponieważ za­
żera ła  wiadomości z Metzu?

Zeznania jen. Beurmann są mało zna­
w c ę . Twierdzi on, że nie przypomina so- 

całej tej sprawy.
Przywołano świadka D u l me. Publi­

czność patrzy nań ciekawie. Świadek ten ro- 
przyjemne wrażenie; ubrany skromnie, o- 

Powiada jasno i dobitnie: „Do cytadeli za­
wołano mnie 29. zrana około 8. Otrzymawszy 
polecenie, udałem się bezzwłocznie w drogę.

Mouzon nie zastałem koni, które zamó­
wiłem był sob ie , udałem się przeto do je ­
dnego z jenerałów, za którego pośrednictwem 
°trzymałem konia. Przybyłem do Rancourt 
Prawie równocześnie z cesarzem Mac Maho- 
da jeszcze tam nie było. Zaprowadzono mnie 
y0 cesarza, którym i rozkazał oddać depeszę 
* Mac Mahouowi. Uczyniłem to, marszałek 

Przeczytawszy oddał mi depeszę, wypytywał 
M’P o drogi do Montmedy i kazał mi zwieść 
^■Pasy żywności do Mouzon. Z marszałkiem 
^ ac Mahonem widziałem się 29. sierpnia trzy 
tazy; raz, gdym mu przyniósł depeszę, drugi 
raz gdy rozmawiałem z nim o żywności, trze- 
c* raz wreszcie, gdy prosiłem go o konia, 
*by wrócić do Sedanu. Cesarza widziałem 

"'a razy. Około 5. wieczór wyjechałem z Ran- 
żd rt na wozie chłopskim, zarekwirowanym 
, .Przezorności. Nazajutrz zgromadziłem wiel­
c e  zapasy żywności, jak mi nakazał Mac 
pdhon. Depeszę spaliłem 3. września, gdy 

^hsacy weszli do Mouzon.
P r e z. Pan przyjechałeś do Mouzon 29 

Ok°ło 12. w południe?
H u l m e .  Tak, i widziałem się zaraz 

cesarzem a potem z Mac Mahonem.
Sô . P r e z .  Pan zatrzymałeś depeszę przy

H u l m e .  Tak. Marszałek oddał mi ją.
P r e z .  Czy depesza miała jaką datę ?

„ S w i a d. Nie była datowaną; podpisa-
"  był na njej pUłkowmik Turnier.

P r e z .  Czy znana panu treść depeszy?
S w i a d .  Już nie pamiętam dokładnie.

2 K o m .  r z ą d .  Czy marszałek mówił
Panem o Montmedy? Św iacl. Tak.

2 . Ko m.  r z ą d .  Kto panu dał rozkaz
lezieuia żywuości do Montmedy?

^ w i ad. Marszałek, Zwieźliśmy wszy- 
0 do Montmedy.
, 0  b r °  ń ca. Czy Laposse był u mar- 

> gdy pana tam wprowadzono?
^  H u l m e .  Zastałem g o , gdy byłem u 

lgzałka po raz drugi,
Zn. . ^ b r o ń c a  żąda, aby odczytano ze- 

marszałka.
dujp ^ r e z y d e n t  czyni zadość temu żą- 
CzVrn . Marszałek zeznał przed sędzią śled- 
Hi0 ’ sobie nie przypomina, czy pomie- 

depeszę otrzymał i czy widział kiedy 
Hulme; (wielka sensacya w sali.) 

że . . 'r 1̂ ku następnych świadków stwierdzają, 
i t> K‘zieli Hulma w owym dniu w Mouzon 

Kancourt.
Ze^ ® żadek  G o n t a n t  zeznaje, że 29. ra- 
HU] z Hulmem jechał z Sedanu do Mouzon. 
Sarza m u> że wiezie depeszę do ce-

dan. ^ i . H n e t  odwiózł Hulma 29. do Se- 
3o. ' ^ żad ek  P o t i e r  widział, jak Hulme 

Mouzon rozmawiał z kilkoma jenera­

łami, między którymi znajdował się także 
Mac Mahoń.

Świadek S t e r a a u i  potwierdza te 
zeznania, Mac Mahoua przybył do Mouzon 
30. Świadek widział jak Mac Mahoń z Hul­
mem stali na pagórku i rozmawiali (wlelka 
sensacya.)

Przywołano napowrót św iadkaH uli > e.
P r e z. Czy widziałeś pan Mac Mahona

30.?
H u l m e  Tak, rozmawiałem z nim; stał 

on na małym pagórku wraz z kilkoma je ­
nerałami.

Jen. L a l l e m a n d  (jeden z sędziów) Ja­
ki zarost nosiłeś pan wówczas?

Ś w. Taki, jak teraz (Ilulme nosi tylko
wtj.sy)

C li a b a u d L a t o n r  Nie nosiłeś pan 
pełnej brody?

H u l m e  Nie; tylko wąsy. Później za­
puściłem brodę, lecz kazałem się wczoraj 
ogolić, abym wyglądał tak samo, jak 29. 
sierpnia (wielka senzacya)

Zeznania świadka Hulme stojące w 
tak rażącej sprzeczności z zeznaniami Mac 
Mahona zaintrygowały wszystkich.

Rozpoczęto przesłuchanie świadków w 
sprawie operacyj wojskowych pod Metzem, 
aż do 1. września. Pierwszym świadkiem w 
tej mierze jest jen. C o f f i n i e r e s  Oświad­
cza on, że zdaniem jego, armia winna by­
ła pozostać pod Metzem, aby zagrażać ko 
munikacyom niepizyjaciela z Niemcami. Trze­
ba było jednak działać z większą energią. 
Marszałek Bazaine mówił świadkowi tylko
0 depeszach Mac Mahona. Świadek protes­
tuje przeciw przypisywanemu sobie twier­
dzeniu, jakoby Metz bez wojska tylko 14 
dni mógł się trzymać. Zapytany, czy mar­
szałek na ladzie wojennej 26. sierpnia wspo­
minał o armii chalońskiej, odpowiada świa­
dek. że nie było o tern mowy.

Pułkownik Y a s s e  St.  Q u e n ,  szef 
sztabu jen. Soleille konstatuje, że armia po 
22. zaopatrzoną była w zapasy ammunicyi. 
Wprawdzie stan jej był nieco gorszy niż 
14. jednak nie był jeszcze zły.

Major Sers zeznaje to samo.

^  k r o n i k a "7
—  P o s ic t lz e u iie  R a d y  m ie js k ie j  od­

będzie się jntro o godzinie 6 tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1 ) 
Wypłata reszty należytości i wydanie kaucyi 
przedsiębiorcy budowy szkoły „Elżbiety “ . —  
Sprawozdawca radny Wierzbicki. 2) Wniosek o 
wniesienie petycyi do Rady państwa w sprawie 
szkoły realnej, - -  Sprawozdawca rad. SUrkel. 
3) Podwyższenie wynagrodzenia przedsiębiorcy 
miejskiemu czyszczenia kanałów. Sprawozd, 
radny Poluduiewski. 4) a. Zakupno gruntu pod 
budowę, karczmy i domu mytniczego na Jauow- 
skiem; b. Wniosek o podwyższenie dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od piwa
1 wina; c. Prośba p. Jana Plodra o pozwolenie
mu spłacenia ratami opłaty propinacyjnej. — 
Spraw, radny Dąbrowski. 5) Rekursa w spra­
wach budowniczych. — Sprawozdawca radny dr, 
Serinak.

T r z e c i  s p is  s k ła d e k  na fundacyę 
utworzyć się mającą na uczczenie 2 5 -letniej 
rocznicy panowania Najjaśniejszego Pana Jaśnie 
Ośw. księżna Karolina Lubomirśka 200 złr. w. a. 
Waleryan Podlewski 10 złr , J, W. Władysław 
hr. Badeni 50 złr., c. k notaryusz Julian Sze- 
raelowski 10 złr., urzędnicy Wydziału krajowego 
dodatkowo: Edmund Mochnacki 5 złr., Emil 
Ożwad 1 złr., Franciszek ks. Woroniecki 1 złr., 
c. k. Dyrekcya lasów i domen w Bolechowie: 
pp. Stanowski 5 złr., Mikolasch 2 złr., Brodo- 
wicz 1 złr., Bielikiewicz 1 złr,, Czemeryński 1 
złr., Hisztin 1 złr., Hanusch 50 ct , Dunder 1 
zlr , Hirschberg 50 ct., dwóch nieczytelnych po 
1 złr. —■ 2 zlr., c. k, sąd powiatowy w Brze- 
żanacb: p. Franciszek Bukasiewicz sędzia po­
wiatowy 3 złr,, Madejski adwokat 2  z łr , Ant. 
Zembron 1 z łr , 'o , k sąd powiatowy w Cięż­
kowicach p. Wład. Ambrosiewicz 2 zlr. Józef 
dr. Zborowski 1 złr. 5 c t , Karol Weiss 1 zlr.
5 cnt., Franciszek Sredniawa 50 ct.., Wincenty
Lazarowicz 50 ct., Jan Libocki 2 0  cn t , c kr. 
urząd telegraficzny w Tarnopolu 4 złr. 70 ot., 
sąd powiatowy w Kopeczyńcach: Faustyn Jah- 
ner sędzia powiatowy 3 z łr ., Jan Szankowski 
adyunkt 3 złotych wal. austr., Kajetan Padewski 
kancelista 2 złr., Wincenty Podlaha 1 złr., 
Leon Hayko woźny 1 zh-., Filip Miron 50 cnt. 
c. k. sąd powiatowy w Niemirowie: Roman Za- 
czeński zastęp casędziego powiatowego 5 złr., Wi­
ktor Lewicki adjunkt 3 złr , Karol Sozański 
kancelista 2  z łr ., c. k, Prokuratorya państwa 
w Samborze: Julian Krynicki 1 0  złr., To­
masz Bobiński 1 z łr , Teofil Bereżnieki 2 złr., 
Dyrekcya c. k. I. ginmazyuin we Lwowie: Dr. 
Ambroży Janowski 5 z łr ., Franciszek Adlof 3 
złr., Józef Bittner 1 zlr,, ks. M. J. Rodecki 1 
złr., dr. J. Lewicki 1 złr., J Ambros 1 złr., 
Bayli 1 złr., Hoszowski 1 złr., Zharski 1 zlr., 
Daszkiewicz 1 złr., Schnitzel 2  złr , Fr. Gre- 
gorczyk 1 złr.. Georg Jurman 2  z łr ., J. Ko­
stecki 1 złr., A. Krygowski 1 2}r_) Dr. GG. 
Blackert 1 złr., Ign. Onyszkiewicz 1 zlr., Wil­
helm Schechtel 2 zł., Kazimierz Okaz 1 złr., W. 
Wilusz 1 zlr., Dr. Kubisztal 1 z łr , funkcyo- 
naryusze c. k. urzędu pocztowego w Brodach

14 złr., c. k. Dyrekcya wyższej szkoły realnej 
w Jarosławiu: Franciszek Pohorecki 2  zlr.,
Erazm Fanger 2 złr., Jan Ghudecki 1 złr., Jje- 
on Lomoch 1 złr., Franciszek Konzer 1 złr., 
Walenty Balawelder 1 z łr ., Antoni Kozłowski 
1 złr., nieczytelny { złr., A, Truszkowski 1 zł., 
F. Dziurżyński 1 złr., E. Lewicki 1 z łr ., J. 
Dziewoński 1 złr., urzędnicy, dyurniści i słudzy 
c. k. starostwa Bocheńskiego: Dr. Ludwik Ka- 
dyj o. k. starosta 10 złr. 5 c t ., Goyski Niko­
dem komisarz 2 złr., Michel 2 złr. wał. austr., 
Gaszer 1 złr. , Dłunosz 2 złr., Serafin 1 złr., 
Kozubski 1 złr., Battaglia 2 złr., Zubrzycki 1 zł., 
Brouikowski 1 złr., Dziubiński 2 złr , Honzatko 
40 cn t , Rybczyński 30 cnt., Srnajda 30 cnt., 
Chodyński 30 ct., Witkowski 15 cnt., Reith- 
meier 50 ct , c. k sąd powiatowy w Dobro- 
milu: Józef Doboszyński 5 zlr., Henryk Jani­
szewski 2 z łr. Leon Bośniacki 2  złr., Zygmunt 
Rutkowski 2 złr., Włodzimierz Jasieniecki 1 zł., 
Felicyan Chromiński 2 złr., c. k sąd powiat, 
w Sieniawie: Plutyński 4 złr., Nawratil 3 złr., 
Mańkowski 1 złr., Makarowski 50 c t ., Lissak 
50 c., e.k proknrat. państwa w Złoczowie 6  zł., 
c. k. starostwo we Lwowie: Karol Horwath 2 
złr., Wiktoryn Reichelt 1 złr , Emil Popiel 1 
złr., Dr. Lech 1 złr., Jakób Czapelski I złr., 
Stanisław Zawadzki 1 z łr ., Józef Sare 1 złr., 
Kościelecki 1 zlr!, Chądzyński 1 złr., Sonnen- 
wendl 1 złr., Jakób Ciszkiewiez 1 złr , Fran­
ciszek Bedronek 1 złr., Roderyk Schupp 1 złr., 
W. Piotrowski 1 zł., Wilr. Muller 1 zł., c. k. wyż. 
sąd kraj. we Lwowie: Dr. Józef Schenk prezy­
dent 25 złr., Korbor wiue-prezydent 10 złr., 
Radcy: Lang 3 złr., Jaegerman 5 z łr ,  Gu- 
geninos 5 złr.. Isseczeskul 5 z łr ., Kasparek 5 
złr., Willerstorf 5 złr., Szydłowski 2 złr., Be 
chel 5 złr., Sommer 5 z łr ., Semkowicz 5 złr., 
Lityński 3 zlr., Finsz 5 złr., Girtler 5 z łr, 
Hausser 5 z łr , Zborowski 5 zlr.. Stransky 5 
złr.. Pepłowski 5 zlr,, Skórski 5 złr., Szymono- 
wicz 5 złr., Klemensiewicz 2 złr,, Uhle 5 złr., 
Kisel 5 złr.. inni urzędnicy: Canstein 1 złr., 
Rożanowski 1 złr., Des’loges 1 złr., Małuja 1 
złr.. Lenczowski 1 złr., Rudeński i złr., Mioh- 
riiewicz 1 złr., Ilollzer 1 zh-,, Bękawski 1 złr., 
Bylczyński 1 złr., Żiiiinkowski 1 złr., Piotrow­
ski I złr., Buszak 50 ct., Kobylański 50 cnt., 
Prebendowski 1 złr., Kohman 1 z łr ., Klemen­
siewicz 50 ct., Wegeman 40 et., Mehoffer 20 
cnt., Bażant 40-,utM Szenk 1 złr., Erben 30 c., 
Pawlikiewicz 1 złr., Jasiński 20 ct., Mentel 40 
cnt., Miratyński 2 0  cnt., Kostka 50 cnt.

(Dokończenie nastąpi.)
Akademia umiejętności. D. 4-

b. m. odbyło się w Akademii nmiejętności po­
siedzenie Komisyi bibliograficznej. Przewodni­
czący jej Dr. Estreicher, zdał sprawę z dotych­
czasowych czynności, oświadczając, iż wyszedł 
szósty zeszyt Bibliografii 19go wieku,a a siód­
my obejmujący literę K, ukończony będzie w 
połowie grudnia. Nadto wydano na żądanie ko- 
missyi wystawowej wiedeńskiej zeszyt „Biblio­
grafii polskiej" obejmujący lata 1871 —  72 
Wreszcie wiekie dzieło Joobera „Obraz literat, pol­
skiej" doczekało się dokładnego rejestru. Co co 
dalszych zamierzonych prac bibliograficznych wy 
wiązała się rozprawa szczegółowa, w której 
brali udział prezes Akademii Dr. Majer, sekre 
tarz Szujski, Dr. Frani? Nowakowski, Dr. Jó­
zef Kremer, senator Dr. Hoszowski, prof. Dr. 
Janikowski i prof. H. Zathey.

W rezultacie uchwalono prowadzić dalej 
pracę rozpoczętą jeszcze przez śp. Z. Hekla, 
to jest zebranie spisu prac historyczno prawni­
czych rozsianych po czasopismach. Dr. Jani­
kowski podjął się kierownictwa tej pracy za u 
działem Dr Al. Kremera i innych uczestników. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Wydziału bisto- 
ryczno-filozoficznego akademii pod przewodni­
ctwem dyrektora Dr. Kremera. Prof. A. Walew­
ski czytał dalszy ciąg swej pracy: „Dzieje bez­
królewia po śmierci Jana IH.“ Sekretarz przed- 
stawił Wydziałowi obszerną pracę br. Maury­
cego Dzieduszyckiego członka akademii p o d ty ­
tułem: „Rys dziejów kościoła katolickiego w
Szwecyi," przeznaczoną do pism akademickich, 
a następnie zaś ..Uchwały zjazdu piotrkowskie 
go 1406, podane przez Dr. Michała Dobrzyń­
skiego, członkakoraissyi historycznej i „Uchwały 
zjazdu radomskiego r. 1384“ przez J. Szuj­
skiego. Komissya dla filozofii przedstawiła W y­
działowi referat Dr. Ziemby nad nadesłaną pra 
cą: rO pozytywizmie i materyalizmie." Czas.

— Odczyty z nauk przyrodni­
czych i humanitarnych, urządzane coro­
cznie w sezonie zimowym przez zarząd oddziału 
lwowskiego Tow, pedagogicznego, odbędą się 
i w tym sezonie. Szereg takowych rozpocznie 
się dnia 24. b. m. poczem odbywać się będą 
codziennie aż do 1. kwietnia 1874. Szczegóło­
wy program odczytów i nazwiska prelegentów, 
podane będą wkrótce do wiadomości publicznej.

* Nocny awanturnik. Tej nocy o g. 
12. Franciszek Maksymowicz powracając do 
domu mocno podochocouy, wyprawiał wielkie 
hałasy na placu Maryackim, Upomniony przez 
żołnierza policyjnego łajał go najhaniebniejsze- 
mi słowami, w skntek czego został aresztowany. 
Odstawiono go dziś do c. k. sądu powiato­
wego.

* Kradzież. Władysław Goldhamm er. 
uczeń kraw ieck i, zb ieg ł w czoraj od  krawca W oj.
ciecha Jasnego pod 1. 2 1  przy ulicy Stryjskiej 
skradłszy majstrowi swojemu surdut zimowy i 
weksel na 1 0 0  zlr.

* Fałszywe ruble rossyjskie. Temi 
dniami aresztowała poliuya we Lwowie Walere­
go Ko i Henryka Ka. którzy puszczali w obieg 
podrobione 50 rublowe bilety rossyjskie. Obu- 
dwu aresztowanych oddano do c k. sądu kra­
jowego,

* Napad nocny. Tej nocy około god*. 
2. kapral tutejszego pułku bar. Jabłońskiego 
Wojciech Gz. napastywał na placu Chorążczy- 
zuy powracających do domu małżonków Abra­
hama i Goblę Hand szynkarzy pod 1. 21 przy 
ulicy Szpitalnej chcąc z rąk Goldy Hand wy­
drzeć skórzaną tewebkę podręczną , w której 
zuajdowaly się 107 zlr. banknotami i 25 złr. 
drobuą monetą, Na krzyk o pomoc przybiegli 
dwaj żołnierze policyjni, którzy ścigając ucieka­
jącego przed nimi złoczyńcę dopędzili go i 
przytrzymali pod cytadelą, Wojciecha Cz. od­
stawiono na główną strażnicę.

*** W  Ckolewianej górze pow. Ni­
skim, zmarła dnia 7. b in żona gospodarza 
wiejskiego Katarzyna Szotowa skutkiem otrzy- 
inauego dniem przedtem uderzenia w głowę 
przez zięcia swego Marcina Katę. Śledztwo są 
dowe jest w toku.

*** Kronika pożarowa. W Horodio- 
wlcach w starostwie S o k a ls k ie in  zgorzała d 
1 2 . października stodoła z zapasami zboża i 
paszy. Pożar powstał przez nieostrożność; nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 350 złr.; w Nu- 
śmicacb, w tein samem starostwie, zgorzała 
z niewiadomej przyczyny karczma dworska; 
częściowo (600 złr.) zabezpieczona szkoda wy­
nosi 1000 złr. W  UJazowie w starostwie
Gi e s z a n o w s ki o m zgorzało w skutek podpa­
lenia 26 b Aynków ?. zapasami zboża i paszy. 
Niezabezpieczona szkoda wynosi około 1000 
złr. w. a

*** S ta ty s ty k u  policyjna. W mie­
siącu paździoru. 1873 organa krakowskie) Dy- 
rekcyi Policyi aresztowały 536 osób. Z tych 
oddano sądom cyw-karn. 142, a mianowicie: za 
gwałt pnbl. 7, za kradzież 101, za sprzeniew. 5, 
za oszustwo 3, za obrazę straży 3; za pobicie 
skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 1 0 ; za złoś­
liwe nszkodzenie cudzej własności 4; za rozbój 
I, za przybranie charakteru urzędowego 1 , za 
podanie fałszywego pochodzenia §. 350. 1 ;
Oddano magistratowi m. Kiakowa za żebranie, 
brak zatrudnieuia, brak miejsca pobytu, nie­
moralne życie, zbiegnięcie z terminu, z domu 
przytnłku i t. d. 151. W szpitalu umieszczono 
osób 10. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgo­
stwo, pijaństwo, ekscessa i t d. 233. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 72 osób, a 
miauowicie: za powrót z wydalenia 9, za prze­
winienia wslużbie 36, za przekroczenie przepi­
sów dorożkarskich 1 2 , za pozostawienie koni 
bez dozoru 8 . za spieszną jazdę U za, przekro­
czenie przepisów meldunkowych 1 , za otwar­
cie szynków w godzinach niedozwolouych 3, 
za tamonawie przejścia na chodniku 1, za u- 
trzyiuywaiue muzyki bez pozwolenia 1 ,

— Skutki przeżuwania tytoniu wy­
kazuje uastępający wypadak, który zdarzył się 
niedawno na okręcie angielskim „łmplacable". 
Młody majtek pewien namiętnie oddawał się 
temu nałogowi,**; za co nawet kilkakrotnie był 
karany, ponieważ Óiapade.ł często na zawrót gło­
wy i mdłości: Zdarzyło się, że aby ujść kary
dwa razy podczas wizyty lekarskiej połknął 
przeżuwany tytoń. Pewuego duia skarżył się 
że go bardzo nudzi, poczem udał się do swej 
kajuty i położył do łóżka. W dziesięć minnt 
usłyszauo w obocznej kajucie ciężki jego od­
dech, koledzy więc pobiegli na pomoc, ale już 
go obudzić nie mogli. Przywołany chirurg skon­
statował już zupełną nieprzytomność chorego, a 
w 3 minuty póŹDiej nastąpiła śmierć. Przy 
sekcyi znaleziono w żołądku 2  nie wielkie ka­
wałki tytoniu przeżutego, które sprawiły sku­
tek trucizny.

X  Na zdrowie! Setnych l a t !  — 
wołamy, gdy kto kichnie, a zwyczaj ten dzieli 
my z wazystkiemi niemal, i to nie tylko ucywi- 
lizowanemi ale i dzikiemi narodami. Widać 
stąd, że zwyczaj teu, dawniejszy niż utrzymuje 
podanie, według którego życzenie zdrowia przy 
kichnięciu datować się ina od morowej zarazy 
za czasów papieża Grzegorza. U niektórych dzi­
kich szczepów południowej Afryki istnieje wia­
ra, że przy kichnięciu duch jakiś zły lub do­
bry wstępuje w człowieka Kichanie uważane 
tum jednak bywa także za znak zdrowia, a gdy 
dziecko k cbnie, mówią mu: „Rośnij !" W Gwi- 
ueji ilekroć kichnęła w zeszłem stuleciu jaka 
znakomita osobistość, rzucali się obecni na zie­
mię, całowali ją, klaskali w ręce 1 życzyli szczę­
ścia i zdrowia. Przy zdobyciu Floridy uważali 
Hiszpanie, że gdy cesarz Guachia kichnął, wszy­
scy obecni Indyanie wyciągali ręce ku słońcu 
błagając, aby go oświecało i broniło. Auto, jak 
Niemiec Licbtenstein twierdzi, Kaffrowie nie ki­
chają nigdy. Grecki myt wspomina także o ki­
chaniu. Według greckiego podania Prometeusz 
ulepił z gbny postać ludzką, uchwycił w flaszkę 
kilka promieni słonecznych i podstawił tej po­
staci pod nos, od czego gwałtownie kichać po­
częła, dając tym sposobem n ie w ą t p l iw e  znaki 
życia. Rabini dawni utrzymywali że z początku 
każdemu człowiekowi raz tylko kichnąć było 
dozwolone —  a skoro kichnął, musiał umierać. 
Dopiero Jakób uprosił sobie u Boga kichać bez­
karnie wedle upodobania, U Greków kichnięcie 
uchodziło za dobrą wróżbę, a Homer opowiada, 
że gdy Peeelope, oblęgana przez konkurentów;

*
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prosiła Bogów, by Ulysses powrócił, „Telemach 
kichną,! aż komnata zadrżała", co Penelopę u- 
twierdziło zupełnie w nadzieji. Gdy Xóuopbou 
gotował się do swego sławnego odwrotu i wa­
hał się jeszcze, czy ma go rozpocząć, kichnął 
głośno jeden z żołnierzy, co wódz poczytał za 
tak szczęśliwą wróżbę, że już zamiaru nie od 
wlekał, Rzymianie kichającemu mówili Saloc! 
Indowie mówią kichającemu: „Ż y j!"  — a ten
odpowiada: _Z wami! 11 Muzułmanin kichnąwszy 
woła: „Niech będzie Ałlah pochwalony! 11

—  C h o le r a  w R z y m ie  wybuchła dn. 
8 . b. in. Zdarzyć się tam miało tego dnia 7 
wypadków tej epidemii: trzy w wojsku a cztery 
między ludnością. Wieść zaś niosła, że było ich 
znacznie więcej,

X  S palen ie  b rylantu . Pan Spsnse 
zwraca uwagę, że na zasadzie zrobionego prze­
zeń doświadczenia, brylant może spalić się przy 
nierównie niższej temperaturze, aniżeli dotąd 
mniemano. Doświadczenie jego było następujące: 
południowo-afrykański brylant, wielkości małego 
ziarnka groszku, włożono w wypaloną glinę 
zmięszaną z sodą i gaszonem wapnem i roz­
grzewano przez trzy doby; jakoż, pomimo że 
przez cały ten czas temperatura nie przewyż­
szała ani razu stopnia doprowadzającego do 
czerwoności, okazało się że brylant znikł bez 
śladu w wyż wspomnionej masie.

— Zbiór dziwacznych testamen­
tów ogłosił londyński Illustradet London, zbiór 
z którego warto w istocie podać niektóre. Oto 
n. p niejaki p. Henry Budd w roku L862 r. 
ostatnią wolą postanawia, jako zapis poprzedni 
całego majątku na rzecz syna je g o , uważany 
być powinien za niebyły i nieważny, gdyby tenże 
młodzieniec poważył się nosić wąsy; w takim 
zaś razie spadkobiercą będzie drugi syn Wil­
liam, a dopiero gdyby ten zapuścił wąsy wstępuje 
wyżwspomniany Edward napowrót w swe pra­
wa. Podobny jota w jotę testament podyktował 
przy skonaniu w r 1S69 tapicer pewien, F le­
ming. Najczęściej w tych oryginalnych rozpo 
rządzeniach ostatnią wolą spotkać można za­
strzeżenia na wypadek zmiany wyznania przez 
spadkobierców. James Robbin w r. 1864 prze­
kazał ostatnią wolą żonie swej 30 funtów szter 
lingów rocznej pensyi zastrzegając jednak, że 
gdyby weszła w powtórne śluby małżeńskie 
pobierać ma tylkc 2 0  fuutuw szterJingów rocz 
nie; przeciwnie zaś niejaki (Joncaneu zapisał 
żonie swej cały majątek pod warunkiem że 
wyjdzie zamąż „nie cierpiał bowiem wdów." A 
już najdziwaczniejszym jest bezsprzecznie testa­
ment astronoma James South, który trzem ko­
legom swym przekazał po zegarku kieszonko­
wym, z zastrzeżeniem, iż nosić go będą w taki 
sam sposób jak on, t j, w kieszeni spodni, nie 
kamizelki,

G O S P O D A R S T W O  I HANDEL
Przegląd handlowy.

-f- Lwów d. 11. listopada 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W  ostatnim tygodniu dnie były prze­
ważnie c i e p ł e .  W godzinach południowych 
termometr wskazywał niekiedy -j-19® 0R. Ta­
ki stan temperatury jest bardzo pożądany 
dla gospodarzy gdyż pozwal i im jeszcze 
ciągłe wypędzać bydło na paszę. W  ubiegłym 
roku także bydło pasło się jeszcze w późnej 
jesieni przy czem zrobiono spostrzeżenie, że 
spożywanie trawy pokrytej szronem było 
przyczyną wielu chorób bydlęcych. Myszy 
polne mnożą się nadzwyczajuie i wyrządzają 
wielką szkodę zbożu nagromadzonemu w sto­
dołach. S t a n  d r ó g  jest dobry, wskutek 
czego wymagania frachtowników były umiar­
kowane. Z powodu dowozu znacznych zapa­
sów zboża wzrosły ceny frachtu w Brodach, 
Husiatynie, Tarnopolu i Podwołoczyskaeh. 
Natomiast spadły ceny frachtu w Stryju z po­
wodu otwarcia kolei żelaznej arcyksięeia 
Albrechta.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y  m by ł 
normalny a skutki przesilenia pieniężnego są 
ciągle dokuczliwe. Zapasy dostawionych z Au- 
stryi, Morawy, Czech i Niemiec z i m o w y c h  
towarów modnych i manufaktów były o wiele 
znaczniejsze w ostatnim tygodniu niż dawniej. 
Transport na Kraków do Galicyi wynosił 
8000 centnarów z czego wysłano do Rossyi 
na Podwołoczyska 900 centnarów a na Bro­
dy 800 centnarów. Na uwagę zasługuje fakt, 
że od chwili zamknięcia wystawy powszechnej 
wzmógł się znacznie o b r ó t  we  w s z y s t ­
k i c h  a r t y k u ł a c h  handlowych a miano­
wicie w towarach przemysłowych i maszy­
nach rolniczych w kierunku ku południowej 
Rossyi. Wystawę powszechną zwiedziło wie­
lu rossyjskich kupców i w tern szukać na­
leży przyczyny takiego ożywienia stosunków 
handlowych. — Handel wszelkiemi artykuła­
mi do życia potrzebnemi był w ubiegłym ty­
godniu bardzo ożywiony i zadowaluiający. 
G r o c h  zakupowali w Brodach, Podwoło- 
czyskacb, Czerniowcacli i Tarnopolu pruscy 
dostawcy artykułów dla armii potrzebnych. 
Wysłano z Brodów 800 centnarów grochu 
a z Czerniowiec tlOO centnarów. Za 180 E  
grochu do gotowania w przednim gatunku 
płacono 9 zł. — 9 zł. 50 ct. w. a. na gra­
nicy rossyjskiej za groch na paszę, którego

małą ilość dowieziono, płacono 6 — 7 zł. 
B ó b  wysyłano z Stanisławowa, Kołomyi, 
Czerniowiec, Jarosławia, Rzeszowa i Tarno­
wa; płacono za 180 ST 8 zł. 25 ct. - 8 zł. 
50 ct. Bób był poszukiwany przez ajentów 
zagranicznych. P r o s o ,  które na Brody wy­
syłano z Rossyij jest poszukiwane na po­
trzeby konsumcyi w austryacko-węgierskich 
krajach. Za 180 U  gotowego towaru płacono 
6 zł. 50 ct. Ceny r z e p a k u  polepszyły się 
na targach zagranicznych, co powstrzymało 
spadek cen na targach tutejszych. Płacono 
w Tarnopolu za 150 E  8 z ł ,  we Lwowie
8 zł. 50 ct., w Rzeszowie 9 zł. 25 ct., za­
pasy tego artykułu są małe. — L u i a n k ę i 
s i e u i i c  wysyłano w znacznych zapasach 
z Rzeszowa, Tarnowa a szczególnie z Jaro­
sławia, Tarnopola i Podwołoczysk. Cena 
Inianki wynosiła za 150 E  G zł. 75 ct., 
cena siemienia lnianego za 150 U  9 zł. —
9 zł. 50 ct. K o n i c z y n a  była mimo ni­
skich cen zaniedbaną w handlu. Spekulaeya 
ustała dla braku pieniędzy a wskutek tego 
upadł popyt. Za ISO E  płacono 44 — 47 
zł. Z Radziwiłłowa wysłano w ostatnim 
tygodniu do Galicyi 1800 centnarów h r ę ­
cz  ki.  —  W y w ó z  m ą k i  był mierny. Mły­
ny w zachodniej części kraju, młyny parowe, 
wysyłały mąkę do Morawy i Austryi a mły­
ny w wschodniej części kraju dostarczały 
mąki prawie tylko dla konsumcyi. W  osta­
tnich ośmiu dniach wysłały młyny: w Bro 
dach 2200 centn,, w Tarnopolu 3000 cent., 
we Lwowie 4200 centn. a w Przemyślu 3700 
centa. H a n d e l  s p i r y t u s e m  osłabł, 
a ceny ciągle spadają. Chociaż zapasy są już 
bardzo małe popyt nie wzmaga się wcale. 
W Czerniowcacli wysłano 700 ceutn. spiry­
tusu w Tarnopolu 000 centu. a we Lwowie 
900 centn. Małe zapasy transportowano do 
Morawy. - -  Wcale znaczny b y ł  w y w ó z  
n a f t y  z Drohobycza i Borysławia do Lwo 
wa, Rossyi, do Tarnopola i Brodów. Nader 
niepomyślne wiadomości z zagranicy wy­
warły wpływ bardzo szkodliwy na ruch han 
dlowy. Targ galicyjski zajął stanowisko sa­
moistne,:1 i dyktował ceny. Za naftę 42 — 
45° płacono 13 - 14 zł. Na wschód wy­
słano około 2200 centnarów a na zachód 
tylko 700 ceutnarów. Popyt na wosk ziemny 
był więcej ożywiony.

Ruch w h a n d l u  c u k r e m  osłabł pod 
wpływem stagnacyi na targach zagranicznych. 
Z morawskich i szlązkich fabryk przywie 
ziouo w ostatnim tygodniu d > Galicyi 2300 
cent. cukru. Za centnar rafinady płacono 
3 0 —31 złr. Transport do kolei czerniowiee- 
ldej wynosił 700 centn. - -  M a s ł o  zakupy­
wano w zuacznych zapasach dla górnego 
Szlązka. Wysłano w ostatnim tygodniu oprócz 
kilku małych transportów: z Rzeszowa 700 
centn., z Dębicy 110 centn., z Tarnowa 420 
centn.,,— Na j a j a  popyt był ożywiony. W y­
słano : z Stanisławowa 96 centn., z Podwo 
łoczysk 160 centu., z Przemyśla 120 centn. 
a z Rzeszowa 350 centn.

Ruch w h a n d l u  z b o ż o w y m  był oży­
wiony a ceny szły wT.górę. Na targach za­
granicznych ceny ustaliły się , co wpłynęło 
korzystnie na stan cen na grauicy galicyj­
skiej. W Brodach i Czerniowcach spadły ceny 
tylko w jednym dniu , gdy transport zboża 
z Rossyi był bardzo wielki. Handel zbożem 
ożywia się z każdym dniem. W celu zaku­
pienia znaczuych zapasów żyta, przybyli do 
Brodów ajenci wielkich firm wywozowych 
Esch z Monachium, J. Schlesinger z W ro­
cławia i kupcy czescy z Pardubitz. W jednym 
dniu t. j S. b. m. wywóz żyta do Pragi naj­
lepiej się opłacał. Kupcy zagraniczni, którzy 
obecnie zakupują zboże rossyjskie na gra­
nicy, wywożą takowe nietyłko do swoich kra­
jów, lecz wyselają także dalej za granicę. 
Dużo pszenicy dowic/.iouo w ostatnim tygo­
dniu do Suczawy, ( Terniowiec i Tarnopola, 
a ponieważ dawniejsze zapasy już się wy­
czerpały., przeto cena gotowego towaru była 
korzystną dla producentów. Popyt ze strony 
młyuów osłabł dla niepomyślnych stosunków 
pieniężnych. W zachodniej części kraju ceny 
wzrosły także ale nieznacznie. P s z e n i c ę  
transportowano w ostatnim tygodniu także 
do Brodów na Radziwiłłów a wielki młyn 
parowy w Brodach, który dotąd sprowadzał 
pszenicę wyłącznie z Podwołoczysk i Tarno­
pola, zakupuje obecuie takową n.a Wołyniu. 
Dowóz ż y t a  do Brodów wynosił w ostatnim 
tygodniu 2S.000 centu. Brody stały się obe­
cnie wielkiem ogniskiem handlu zbożowego, 
gdyż przybywa tam wielu kupców zagrani­
cznych, agentów i t. d. Jeżeli Brody ocenią 
dobrze sytuacyę i wyzyskają ją  w sposób 
odpowiedni, to mogą liczyć na stały obrót. 
J ę c z m i e ń  jest jeszcze ciągle poszukiwany 
na potrzeby konsumcyi i na wywóz. Ceny 
ustaliły się. Wyjątkowo poszukiwany był 
także jęczmień na paszę. O w i e s  był także 
poszukiwany na konsumcyę i do wywozu. 
Wielkie transporty odeszły do górnego Szląz­
ka i Berlina a nadto spodziewać się można 
niezadługo wywozu owsa do Wiednia. Z i e ­
m n i a k i  są ciągle poszukiwane dla Odessy. 
W Podwołoczyskaeh cena ziemniaków w do­
brym gatunku wynosi za korzec 170 E  2 złr, 

Na targach zamiejscowych ceny były 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 E

13 zł. 25 ct. —  1.3 zł. 50 ct,, żyto 180 
E  9 zł. 75 ct. — 10 zł. —  c t ., jęczmień 
158 E  7 zł. — ct. — 7 zł. 10 ct., owies 
112 E  4 zł. —  ct. — 4 zł. 10 ct. Wsku­
tek ożywionego popytu ceny pszenicy i owsa 
poszły w górę. T a r n ó w :  pszenica 190 E  
13 zł. — 13 zł. 25 c t ., żyto 180 E  9 zł.
25 ct. — 9 zł. 75 c t ., jęczmień 158 E
7 zł. — 7 zł. 25 ct., owies 112 E  3 zł. 
50 ct. —  3 zł. 75 ct. Popyt był znaczny i 
trwały. D ę b i c a :  pszenica .190 E  12 zł. 
75 ct. — 13 zł. żyto 180 E  9 zł. — 9 
zł. 50 ct., jęczmień 158 E  7 zł. —  7 zł. 
25 ct., owies 112 E  3 zł. 50 ct. —  '3 zł. 
60 ct. Ruch był silny. Dowóz zboża na
targi był wcale mały. Owies kupowali pru­
scy ajenci. R z e s z ó w :  pszenica 190 E  12 
zł. 50 ct. 12 zł. 75 ct. żyto 180 E  8 
zł. 75 ct. —  9 zł. 25 ct., jęczmień 158 E
6 zł. 75 ct, --- 7 zł. 10 ct., owies 112 iH
3 zł. 10 ct. — 3 zł. 30 ct. Owies i żyto 
wywożono do Szlązka i Morawy. Z Rossyi 
przywieziono znaczne zapasy pszenicy dla 
młynów. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  11 
zł. 50 ct. — 12 zł. 75 c t . , żyto 180 E  8
zł. 20 ct. — 9 zł. jęczmień 158 S” 6 zł 
25 et. —  7 zł., owies 112 E  3 zł. 15 ct.
—  3 zł. 50 ct. Ruch był ożywiony Psze­
nicę i żyto -wywożono w wielkich zapasach 
do Morawy i na Szlązk. Owies i siemię 
lniane wywożono do Wrocławia i Berlina. 
P r z e m y ś l :  pszenica 190 ST 11 zł. 50 ct.

.12 zł. 70 ct., żyto 180 E  8 zł. 50 ct.
- -  8 zł. 75 ct., jęczmień 158 E  6 zł. 50
ct. — 6 zł. 75 c t ., owies 112 E  3 zł 20
ct. -  3 zł. 60 ct. Dowóz zboża na targi
krajowe był mały. Z Rossyi nadeszły tran 
sporty pszenicy dla tutejszych młynów i dla 
Węgier. Żyto nadeszło także z Rossyi w ma­
łych transportach. Jęczmień poszukiwały tu­
tejsze browary. Owies wysłano w małych 
zapasach do Prus. L w ó w :  pszenicą 190 
U 12 zł. 25 ct. -- 12 zł. 75 c t , żyto 180
U 8 zł. 25 ct. — 8 zł. 75 ct., jęczmień
158 U 6 zł. 50 ct. — j0 zł. 75 ct., owies
112 E  3 zł. 30 ct. -- 3 zł. 50 ct. Z ter­
minem dostawy w styczniu i iutym psze­
nica 12 zł. 50 ct., żyto 8 zł. 50 ct., ję ■ 
czmień 6 zł. 75 ct , Zboże kupowali zagra­
niczni kupcy a miauowicie pruscy, bawarscy i 
niemieccy. T a r n o p o l :  pszenica 190 ?I 11 
zł. 50 ct. — 12 zł. 25 ct., żyto 180 U 7
zł. 25 ct. — 8 zł. 25 ct., jęczmień 158 u
6 zł. 25 ct. 6 zł. 50 c t ., owies 112 E
3 zł. 10 ct. — 3 zł. 25 ct. Na Husiatyn 
nadeszły z Rossyi wielkie transporty psze 
nicy. Dużo zboża kupowano na wywóz. 
B r o d y :  pszenica 190 E  11 zł. 50 ct. —
12 zł. 20 ct. żyto 180 E  7 zł. 25 ct., —
8 zł. 25 ct., jęczmień 158 E  6 zł. 25 ct,
—, 6 zł. 50 ct., owies 112 E  3 zł 10 ćt.
—  3 zł. 25 ct Ruch był bardzo ożywiony. 
Koleją Brzesko Kijowską przywieziono w osta­
tnich ośmiu dniach 10.000 centnarów żyta. 
Dalsze transporty nadejdą wkrótce. P o d w o ­
ł o c z y s k a :  pszenica 190 E  11 zł. 25 ct.

- II zł. 75 ct. żyto 180 U  7 zł. -  ct.
— 7 zł. 75 ct. jęczmień 158 ST 5 zł. 50
ct. —  6 zł 25 ct-., owies 112 U  3 zł. —
ct. —  3 zł. 20 ct Dowóz zboża na rossyj­
skich kolejach żelaznych zmniejszył się 
w ostatnim tygodniu a natomiast zuacznie 
wzrósł dowóz zboża krajowego na targi.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko - czer- 
niowiecką 1700 sztuk, które wysłano zaraz 
do Oświęcimia. Z tutejszego targu odsta­
wiono na dworzec kolei żelaznej 150 sztuk. 
Ruch na t a r g u  w i e d e ń s k i  m był osła­
biony. Za centnar piafcouo 31 — 33 zł. Wy­
słano w ostatnim tygodniu z Podwołoczysk 
369 wołów, z Tarnopola 41, a z Gródka 30. 
Dalej wysłano z Podwołoczysk 42 koni, 
z Tarnopola 18, z Brodów 3 a ze Lwowa 13. 
Transporty t r z o d y  c h l e w n e j  wynosiły: 
w Brodach 1135 sztuk, w Podwołoczyskaeh 
1998 w Tarnopolu 344 we Lwowie 721 a w 
Gródku 290 sztuk.

Ceny w ę g l a  ustaliły się a ruch w han­
dlu węglem ożywił się znacznie w ostatuim 
tygodniu.

H jum wos-iSiuije ty g o d s iłu w e  lwow- 
Eiciej izby handlowej o cenach zhoża na placu 
lwowskim od 30go października do 6go listopa­
da 1873. Z b o ż a .  Pszenica 170 U  czelna biała 

: złr. 111/, — 121/4, czelna żółta albo czerwona zlr. 
I I 1 4 .— poślednia albo wilgotna złr. 
lO — lObb. Żyto 160 E  najlepsze suche złr. 
81/2— 83,4, średnie albo wilgotne zlr. 7 71,4 .
Jęczmień 140 E  zlr. 6  — N a s i o n a .
Koniczyna 180 E  zlr. 42 -4 4 . N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 (Z złr. 8  8*41
Lnianka 150 U zlr. 7— 7 I/4 . Nasieuie lniane 
150 E  zlr 9 — 1 0 . Nasienie konopne 120 E  
złr. 6 - 61 4  Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa 
zlr. I 8 I 4 — 1 8 1 /2 -

 ......... rmm—n y -1- 111 rr—~~~^**

OSTATNIA POCZTA.”
Według telegramu O m m  w I z b i e  d e ­

p u t o w a n y c h  wniesionym został 11. b. m. 
projekt ustawy upoważniającej rząd do za­
ciągnięcia pożyczki w srebrze do wysokości 
80 milionów złr. u banku narodowego za

złożeniem za powzięte srebro równej ilości 
biletów bankowych, a dopóki korzystne wy­
konanie tej operacyi kredytowej nie będzie 
możebnem, potrzebne kwoty mają być do­
starczone przez dług bieżący, z opłat poży­
czkowych spłacalny. Część tej pożyczki m3 
być obróconą na popieranie budowy kole1 
żelaznycli, których wykończenie rząd umo- 
cowany był zapewnić; następnie na czas naj- 
naglejszej potrzeby, tam gdzie tego potrze­
ba , urządzone być mają kasy zaliczkowe, 
przeznaczone na potrzeby kredytu, aby P°‘  
pędowi handlu i rękodzieł przez zaliczki za 
zabezpieczeniem ich dopomódz. Bezpieczeń­
stwo zaliczek może być zapewnione przez 
zastawienie leżących w obrębie państwa  ̂a 
nie ulegających zepsuciu towarów, płodoW 
rolniczych i górniczych, fabrykatów, a t0 
najwyżej do połowy ich wartości szacunko- 
wej, przez zastawienie papierów wartościo 
wyoh na giełdzie notowanych, po odtrąceniu 
przynajmniej trzeciej części ich ceny targo­
wej. Zaliczki mogą być udzielane ua trzy 
miesiące, wyjątkowo zaś na sześć, prolonga- 
cye mogą być dozwalane, ale najdłuższy czas 
trwania zaliczki nie może przenosić jednego 
roku. Stopa procentowa oznaczoną będzie na 
czas trwania zaliczki, a w razie prolongacyu 
może być podwyższoną, ale najmniej 8°,0 
wynosić musi. Dalsze artykuły projektu usta­
wy tyczą się przepisów czynności zaliczko­
wych, nieopłacenia zaliczki na terminie, za­
rządu kasy Zaliczkowej ua rachunek pań­
stwa pod naczelnym kierunkiem ministra 
skarbu przez instytuty kredytowe przez nie­
go uazuaczone z przybraniem mężów zaufa­
nia , Izb handlowych, Izb rękodzielniczych 
i za interwencyą w każdej kasie zaliczkowej 
reprezentauta rządowego umyślnie ustano­
wionego. Procent pobierany przez kasy zah' 
czkowe, obracany ma być na pokrycie bra­
ków, a nadwyżka jego przypadnie admiui- 
straeyi państwa. Pieniądze wpływać mogące 
do kas państwa, przeznaczane będą na przy­
wrócenie wartości waluty, a sposób użycia 
oznaczonym zostanie ustawą.

Na posiedzeniu S e j m u  w ę g i e r s k i e -  
g o z 10. In m. Deak wuiósł petyeyę i me- 
moryal galicyjskich akcyonaryuszów kolei 
wschodniej węg.

W k o m i s s y i  p i ę t n a s t u  zgodzono 
się w zasadzie na przedłużenie władzy mar­
szałka Mac-Mahona i przyznano Zgromadze­
niu narodowemu prawo mianowania naczel­
nika władzy wykonawczej na dłuższy czas 
niż istnieć będzie dzisiejsze Zgromadzenie- 
Nastąpiło to wskutek kompromisu między 
lewym i prawym środkiem; monarchiści zgo­
dzili się na tytuł „prezydenta republiki."

Lewy środek ma wznowić zapowiedzia­
ną przez Leona S a y ’ a interpelacyę o nie- 
rozpisanie wyborów uzupełniających. Mówią, 
że lewica postawi w Izbie wniosek o p l e" 
b i s  c y t ;  bonapartyści będą go oczywiści0 
popierać.

Karliśei utrzymują ze swej strony że 
7. b. m. zdobyli pozycye wojsk rządowych 
pod Arcos.

Otrzymawszy wczoraj wiadomość  ̂0 
„wielkiem, świetnem" zwycięztwie Karlisto^ 
7. b. m. nad armią jon. Moriones , byliśmY 
pewni, że w ślad za nią, nadejdzie ze źró­
dła rządowego wprost przeciwna wiadomość- 
Tak się też stało. Oto depesza rządowa-: 
M a d r y t  9. łistop. Telegramy ze źródła kar* 
listowsldego, ogłoszone o ostatniej bitwie, p°' 
legają na z m y ś l e n i a c h .  Moriones nie j 0S 
ani ranionym ani wziętym do niewoli. PrinD 
Rivera również wyszedł cało i właśnie dz*s 
dopiero przesłał rządowi wiadomości. Bit"'3 
redukuje się na posunięciu głównej kwater/ 
do Los A rcos, zkąd jen. Moriones datuj0 
swoje dzisiejsze telegramy. Operacya ta p ° ' 
wiodła się; wojska republikańskie po 4 g°' 
dzianej walce z d o b y ł y  g r o ź n e  s t a n o w i ­
ska Ka r l i s t ó w,  zabrały jedno działo, wz11." 
ły wielu jeńców.

Z Londynu douoszą 9 . b. m. Na nalf”. 
gauie kuryi rzymskiej nastąpi otwarcie uU1' 
wersytetu katolickiego w Londynie, aby nil°' 
dzież katolicka nie potrzebowała szukać u8-' 
uk za granicą, lecz owszem z Francyi 
laudyi, Ameryki, Włoch i Niemiec mo§ 
przybywać na naukę do Anglii. Fundusz0 
uniwersytetu będą pod zarządem arcybisk11' 
pa Mauuinga i 12 biskupów katolickich- R® 
ktor, prałat Gapel ma bezpośrednio P° 
legać papieżowi. ^

- - —  -

T e le g r a m j Gazety L w o w s k i e j
W e r s a l ,  1 1 . listopada. KomisD^ 

piętnastu przyjęła 8 . głosami przeciw ’ 
wniosek Teriera, że uchwała przedłuż00’11 
władzy nastąpić ma równocześnie z uchW3 
lą konstytucyjnych, a to najpóźniej w pierVV 
szej połowie Stycznia. L-iboulaye mianoW3 
ny został sprawozdawcą. Komissya polec1  ̂
swemu prezydentowi udać się do Mac-1 
hona na posłuchanie. W  Zgromadzeniu w 010 
sła lewica poprawkę co do proklamoW30 
republiki i jej rahdlkaoyi przez plebi® ^.

Odpowiedz, redaktor; WładysłlW  łBźi*
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Ceny largo we si mieniąca Paź JzierniLa 1873.
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Mec pszenicy . . . 4 50 5 _ 4 __ 4 50 4 50
n żyta 3 — o — 3 — 1 - - 3 —
„ jęczm ienia 2 — 2 50 2 — 2 — 2 50
* owsa . . . . 1 40 2 20 1 40 1 50 1 40
„ grochu . 1 . , . — — 3 — 2 80 2 70 -■
„ Lreozki . . . . 2 60 2 50 3 — 2 — 2 50
n Ldkurndzy . . 2 25 2 50 3 _ 3 — — —
, ziem-alków . . — _ — 75 1 — 1 — — 60

Betuar siana . . . . 1 — 1 80 1 50 1 50 1 50
8?g drzewa twardego 10 50 12 — 12 25 10 50 11 —
fi „ miękkiego — __ 9 — — — 8:50 9 —

- unt mięsa wołow ego — 18 18 — 18 — 16 — 18
Robotnik b e / wiktu . 55 — 50 ' 45

~ j
40 40

F r s y je i ib a l i  d o  L w o w a
Dnia 11. Listopada
Hotel Angielski:

Pp. Bursa W . z Obertyna. — Mazur M ., z 
Borysławia. —  'Wolański I., ze Stanisławowa.

H o t e l  a .s Ł & ^ a k i :
Pp. R iegg I., z Wiednia. — Smalawski 1., ze 

8tarego S ioła.
H cte l j nr 1'oeijsk l:

Pp. Lewartowski W . z W iednia. — Schindler 
K. z W iednia. —  Bobrownicki 1. ze Starego Miasta. 
Kunaszewski W ., z Kutyszcza. —  Rosnowski F. z 
Użyjowic. —  Tarłeck; W . z Ustrzyk.

O b je c h a li  ze  L w o w a .
Dnia 11. Listopada

Pp. Kzuehowski R. D., do Rohatyna. —  B o­
gusz G-. na Bukowinę. —  Modzelewski Z. na Po- 
doie ros. — Schnell A . do Firlejówki —• Zawadzki 
K., do Poczap —  Zaleski B., do Rosoyi

— W yk a z osób zm arłych  od 10. do 31.
Października 1873. (D okończenie,' Sfr. 43. Anna Bu­
tryn 1. 20, zarobnica, na cholerę i tyfus 44. Jan 
Byk 1. 77, robotnik  przy kolei, na cholerę. 45. M ag­
dalena Skowrońska 1. 24, sługa, na cholerę i  ty ­
fus. 46. Aleksy K ozłow ski!. 33, czeladnik krawiecki 
na zapalenie ".erek 47. Pesche Szefer 1 45 żona 
krawca, na próchnienie kości. 48. Józefa Szmaga 1. 
61, żona zarobnika, na cholerę. 49. M ikołaj Pieron 
1. 47, zarobnik kolejowy, na cholerę. 50, Antoni 
Szmela 1. 48, rolnik, na cholerę. 51 W anda P op o ­
wicz 1. 3, dziecię kupca, na ospę 52. Konstanty 
HaDdank Chałecki 1. 64, c. k. Radca sądu krajów, 
na zapalenie płuc. 53. Marya Dublewska 1. 25, żo­
na stolarza, na gorączkę połogow ą. 54. Teresa W al-

derer 1. 94 wdowa po leharzu w ojskowym , na uwiąd 
schyłkowy. 56. Franciszek W af 1. 10, syn w łaści­
ciela realności, na cholerę. 56. Józef Ulanoweki 1. 
23, urzędnik kolei Karola Ludwika, na wadę serco­
wą i gruźlicę płuc.

P o o lą g i k o le jo w e : P rzyoh od ząn a  g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m, raco, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e  r- 
n i o w i e e : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łnduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k

i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po p o ­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą :  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. rn. wieczór i 11, g , 28. m. w n o cy ; — do
C z a r n i o  w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.
w południ; i II . g . w nocy; — d o  P o d  w - 
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

3  (Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
~-ij i  d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s  ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec )

z e  L w o w a

Przychodzi z 
do Lwowa „

Stryja - j
Stanisławowa na Stryj 
Sambora 
Brzeżan
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brreżan 
Sambora
Stanisławowa na Stryj 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

(osobowa)

(Mallep.)

codziennie o godz.

(osobowa)

1
- 1 2
, 12 „
fi 8 n

» •» f W
» 11 .■codziennie o godz. 2  minut

« w H n
" » 8 ”
fi n 2  „
» * 2 ,
„  M 1 1.

po południu 
minut 30 po

45

pMud. 
w nocy 
wieczór

w nocy. 
po połud. 
z rana

30 
10 
15
10 „
1 0  po północy 
—  po połud. 
20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

fLnnik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 11. listopada 1873.

1 . A k c je  *«. s« tn k ę .
K olei g a l .  K ar. I .u d w . p o  200 z ł. m . k . 
K olei lw o w .-c z e rn .- ja s . po 200 z ł .  w. a. 
B ankn h ip . gal* P ° 200 z ‘ - w p ła ta  .
P apiern i czer la ń sk . po z ł., w. a.
G al. ban ku  k ra jo w e g o

2. Ejisiy x»st. lOO *2. 
T ow . kred yt, g a l. 5 -prc. w . a.

» *'Prc- w-
Buuku h ipoteczn . g a l.
G a!, za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o  

3. Obllgl zl.
lu d em n izacy jn e  g a l .................................

4 .  L  o  * y- 
M iasta K ra k o w a  .

5 . 51 a  r e t y.
Dukat h o len d ersk i

„  c e s a r s k i ........................................
K anele on d’o r ..........................
P61 im p ery a ł rossy jsk i 
Kubeł roaayjskS srebrny .

„  *  pap ierow y
Talju: p ru sk i srebrny 
Pruskie bilety k a sow e  
S rebro ..........................................................

p ła cą  i żą d a ją
z ł. Ct.. z ł . ct.
201 50 203 5 0
135 — 137 50

— — — —
— — — —
— — — —

75 75 76 75
68 50 69 50
79 75 81 —
91 - 92 25

74 (5 75 15

22 - 2 4 -

5 35 5 43
5 40 5 48
9 42 9 20
9 20 9 35
1 63 1 76
1 54 1 55—— ——
1 71 \ 72

109 50 110 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  7. lis top a d a  ,878. *  , h)

1 .  o  t  H S  P a ń s t w a  p ła cą  żą d a ją
Jed n olity  d łu g  pań stw a w  srebrze . . . .  73.20 /3,35

_ „ w  b a n k u ........................ 68 9:) 69.—

p ła cą  żądaj»i
L o s y  z r. 1839 ca łe  . . . 275.—  280.—

„ „  1839 p ią ta  część  . . . 240.— 242.—
„  „  1854 po 2s0 z ł .  4-prC. . . . 92,50 93.—
„ „  1860 p o  500 z ł. 5 -prc .................................100,—  1O0.5D
„  „  1860 po 100 z ł. 5 -p rc ................................. 107.—  108.—

P o ż y cz k a  z  r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. . . 133.50 134.—
R en ty  C om o po 42 lir . austr. . . . .  25.— 26.—

2. O b lig a c y e  indeksu. 5 0/q * *  t O O
.................................................................  93.50 94.—
................................................................. 72.50 73.—

. 74.— 75 —
• . 93.—  94.—

. 73.— 74.—
75.— 75.75

Czech
B u k ow in y
G a licy i
N iższej A u stry i 
S ied m iogrod u  .
Węgier

3. Aficyc.
B a n k  a n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p la ta  50 prc. 132.50 
in st. kred . d la  han dlu  po 160 z ł .  . . .  204.50 
N iższo-au str . tow . e sk om p t. po 500 z ł. . 8S0.—
C a l. ban ku  k ra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 prc, . — .—
G al. ban k u  hip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —
G al. ban ku  han d l. i przem . k 200 z ł. w p ł. 40 p ic .  — .—
G al. tow . k red . z iem sk . a  200 z ł .  . . — .—
B anku  n a ro d o w e g o  ..............................................  938.—
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m. k . . f ! 2 .— 
K o l. C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł. m. k . . . . 211.—
P ó ł . k o le j po 1000 z ł. w. a. . • . ■ 1220.—
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k . . . 201.—
L w o w .-cze rń . k o l. po 200 z ł .  w . a. w  srebr. . 138 —
K o l. n addniest. a  200 z ł. w  srebr. . . . — .—
K ol. P reszów -T a rn . (w ę g . część) k 200 z ł .w  sreb . — .—  
K o l. w ę g . g a l. I. k 200 z ł. w  srebr. . . . —.—
T ow . k o l .  że l. państ po 200 z ł. m . k . . 320.—
P ołu d . k o l .  państw , po 200 z ł .  w . a. . 159.—

133.50 
205 — 

900.—

940.— 
515.— 
212.— 

2 025.— 
2 0 2 .—  
139.—

321.— 
159.50

4 .  L i s t y  z a st . l o s o w a n e .

P ow sz , austr, tow . kred . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. za k ł. kr. z iem . w  K ra k . los . w  18 lat. 6-prc.

" n n n „ „  36 „  6-prC.
«  «  n n n 36 „  5 i  p ó ł

Ural. I o w .  kred. w . a. po 4 p rc . . . . .  
, , "  , »  n po 5 p rc .................................
G al. Danku h ipot. po 6 p r c ..........................................
G a l. za k ł. k red . w ło ś ć , po 6 prc.
B ank. naród , po 5 prc. . . . . . .
W ę g . tow . z iem . po 5 i  p ó ł  p r c .................................

n n n (rente) po 6 prc.

5 . O bitg . x  p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a .
K o l. p ó łn . p o  100 z ł .  m . k .............................

„  „  „  100 z ł .  w . a .................................
K o l. g a l. K ar. L u dw . po 300 z ł .  5 prc.

» » n n ^T- emisyi . . . .
K o l. ArbrecTita k*300 z ł. 5 -prc. w . a, .
K o l. nad n iestrzań ska  a  300 z ł .  5 -prc. w. n,
T o w . k o l. że l. P re szó w -T a rn ó w  i,v/ęg. część)

k 300 z ł .  5 -prc. w  srbr....................................
K o l. lw o w .- c z e r n . - ja s .  IV . em isy i a 300 zł.

5 -prc. w  srbr........................................................
W ę g . g a l. k o l. k  200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

• , L o s y .
Inst. k red . d la  handlu  po 100 z ł .  w . a.
C la re g o  p o  40 z ł. m. k . ,
T o w . żeg l. par. na D u n aju  po 100 z ł. m. k  . 
K e g le v ich a  po 10 z ł .  m . k .  .
P o ży czk a  m iasta B u dy  po 40 z ł. w , a.
P a lriego  po 40 z ł. m. k ...................................................
F u n d a cy a  szpit. A rcy k s ię c ia  R u dolfa
S a lm a  po 40 z ł .  m . k .......................................................

8 t. G enois  p o  40 z ł. m . k . . .

(za 100 z ł.) 
56.— 97.—
— .— 85.—

70.50 71.50
— 76.— 
— .— 82.— 
9 0 . -  91.—
91.45 91.60
— 81. 50

(za 100 z ł.)  
91.—
87.— —

95.75 96.25

—! -  40!—
— .— 79.—

P o i .  m iasta  S tan isław ow a  po 20 z ł .  w. a. 
P oź , T ry est . po 100 z ł. m . k. 

w rj n 50 z ł. W. a. .
W a ld ste iu a  po 20 z ł .  m. k ..................................
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m. k. .
L o sy  m iasta K ra k ow a  .

Weksle.
A m sterdam  z a  100 z ł. hol.
A u g sb u rg  z a  100 z ł. w p.
B erlin  z a  100 tal. .
F ra n k fu rt  100 z ł. w. p. n.
H am bu rg  za  100 M. B. .
L on d y n  z a  10 ft. szt.
P a ryż  z a  100 fr.

56.—  

21.50

20.—
57.—

22.50

(Na 3 miesiące.)
95 d 
96.5

95.50
96.75

96
56

114
45

K u rs z ło t a .
D u k at ces. m en.

„  peł. w ag i 
K oron a  
20 fran k ów k a  
R o sy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk ow y  
Srebro

5.45

9.14

.96.90
56.50

114.15
4 5.20

5.46

9*15

109.25 109.40

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  11. listopad a . zł. Ct.

165.50 166.50 J ed n olity  dług- pań stw a w ban k n otach 63 —
31.50 32.— „  n „  w  srebrze 72 90
88.— — .— L o s y  z 1860 r o k u ........................................................... 100 25
13.— 14.— A k cy e  ban k u  w ied eń sk ieg o  . 940 —
23.50 24.— „  „ k r e d y t o w e g o ....................................... 206 ' 25
— .— 22.— L on d yn  10 funtów  szte rlin g ów  . . . . 115 —
12.50 13.— S rebro  ........................................................................................ 109 50
34.— 85.— N a p o leon d ’ o r .................................................................... 9 18

23.— D u k at , .................................................................... — —

T j ą

(3302 2 - 3 ) O j L  i ?  ^  «  ,ti 2 l  j L  «  J L  i  •  i l r a y
Nr. 11310. W celu wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnegc od mięsa i wina z dodatkiem 2 0 %  według taryfy II. i III. na lata 1874., 1875. i 1875, z zastrze

Licz­

ba
porz.

Okręg dzierżawny z miejscowościami 
przydzidonemi

Klasa
taryfy

Cena wywołania czynszu 
dzierżawnego z 20%  dodatkiem

Dzień odbywać się mającej 
licytacyi w e k .  powiatowej 

Dyretcyi skarbu
od mięsa od wina w Samborze
złr. ct. złr. ct.

1 Sambor miasto z przedm i 55 miejscow. II. III. 13250 — — — 24. Listopada
2 Medenice z 30. miejscowościami III 1421 — — — 24
3 Komarno z 50. miejscowościami detto 3610 — 41 — 24.
4 Łąka z 12. miejscowościami (letto 532 — — — 24.
5 Wołoszeza z 7. miejscowościami detto 73 — — — 24.
6 Starasol z 37. miejscowościami detto 2418 — - — 25.
7 Turka z 22, miejscowościami. detto 2210 — — — 25
8 Borynia z 18. miejscowościami detto 200 20 35 z5 25.
9 Sianki z 9, miejscowościami dettu 121 — — 25.

10 Lomna z 14. miejscowościami aetto 220 ~ 20 50 25.
11 Matków z 3. miejscowościami detto ■—1 12 1 25.

U w a g a

Licytacya zaczyna się o 9. g. przed poł. 
i kończy o 1. godzini" po południu.

Jako wadyum składa 10%  ceny wywoł. 
Pisemne w wadyum zaopatrzone oferty 

należy w dniu poprzedzającym ustną licyta­
c ję  najdalej do 2. godz. po połud. do rąk 
naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu złożyć 

Wiadomość o bliższych warunkach po 
wziąść można w c. k. powiat. Dyrek. skarbu 
jakoteż u dotyczących nadzorów c. k. straży 
skarbowej. Do dotychczasowego okręgu dzie­
rżawnego Turka dodano 5 miejscowości. Do 
dotychczasowego okręgu dzierżawnego Łomna 
dodano 2 miejscowości.

Sambor dnia 1. listopada 1873.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

(3293 1— 3) E d  y  k  t.
Nr. 2612. C. k. Sąd powiatowy w Wiś 

niczu zawiadamia niniejszym edyktem Ma- 
ryannę z Serafinowiczów Sw.julską Józefa 
Michała Agnieszkę i Teresę Swisulskich, Ku- 
hejundę Dąbrowską, Katarzynę Dąbrowską, 
Piotra Piekarskiego, N. Myślenickiego i An ­
toniego Pankiewicza, źe przeciw nim Mary- 
anua Wąsikiewieżowa z Krakowa o exiabu- 
lacyę z realności pod L. 34/72 w W iśirczu 
Położonej sum złp. 2120 złr. 800 zip. 400 
2łp. 400 złp. 200 zip. 100 złp. 60 wniosła 
pozew; w załatwieniu tegoż pozwu do roz 
prawy ustnej termin na dzień 17. Grudnia 
1873 o godz. 10. rano, wyznacz my został.

Gdy pozwani są nieobecni i co do ży­
cia rieznani, przeto c. k. Sąd powiatowy 
^  celu zastępowania tychże jak równie na 
)cb koszt i niebezpieczeństwo tu ejszego c. k, 
Notarvusza p. Marynowskiego kuratorem u- 
staaowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
P'zwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
Jóo sami stanęli, lub też potrzebne doku­

mentu, ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielii, lub wreszcie innego obrońcę sobie 

brali i o tern c. k. Sądowi powiatowemu 
-nieśli, w ogóle zaś aby wszelkich możeb- 
v°h do obrony środków prawnych użyli, 

^ razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
edbania skutki sami sobie przypisać by 

nusieli.
C k. Sąd powiatowy.

Wiśnicz dnia 12, Wrześnią 1873.

(3294 1— 3) E d y k t.
Nr. 2613. C. k. Sąd powiatowy w Wiś 

niczu zawiadamia niniejszym edyktem A- 
gnśeszkę, Teresę, Józefa i Michała Swisul 
skich, że przeciw nim Maryanna Wąsikie- 
wiczowa z Krakowa o extabulacyę z realno 
ści pod L. 34/72 w Wiśniczu położonej, su­
my złp. 800 wniosła pozew, w załatwieniu 
tegoż pozwu do rozprawy ustnej termin na 
dzień 17. Grudnia 1873 o godz. 10 zrana 
wyznaczony został.

Gdy pozwani są nieobecni i co do ży­
cia nieznani, przeto c. k. Sąd powiatowy 
w celu zastępowania tychże jak równie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego c. k. 
Notaryusza p . Marynowskiego kuratorem 
ustanowił, z którym spór wymoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązi iącego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami słanęli lob też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nieb zastępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tem c. k. Sądowi powiatowemu do­
nieśli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnycb do 
obrony środków prawnych użyli w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

C. k. Sąd powiatowy 
Wiśnicz dnia 12. Września 1873. 

(3295) ^Knluntttjjiutg,
y. 2090. 8. @d). ;an bem Staatfsgb* 

mnafium in Czernowitz, tn ber Sufotinna, fiw  
piet SepriteUn fur flaffbdje ^ileiogie unb jmei 
g^rfteHen fur bas beutfĄe ©prachfadj lefclere 
enhneber in SSerbinbung mit Pgtetn unb @rie»

djtjd) ober tn SBirbinbung mit ©efćbictyte unb 
®eograpt)ic erlcbigi-

3 ur btfinMioen SSele^ung biefer SeljrfteHen 
mirb Cer Gonftuijterm.it oifl 15. •D-jemoer 1873 
mu tern 23emerfen onSjef^rieben, bafj bie 
terridpafjrarfjc am Czernowitzkr ©pmiiafinin 
bie beWjaje ift.

iloni f. f. gatibeefcbulrat^e- 
Czernowitz, am 10. Dfto&er 18 73. 

(3299) Ogłoszenie,
Nr. 61977. Ze strony lwowskiego c. k. 

Sądu krajowego jako handlowego ogłasza 
się niniejszem, że na dniu 27. Października, 
1873 przy firmie „Galicyjski bank kredy­
towy “ (GaliziscLe Kreditbank) zonotowano 
iż uprawnienie Antouiego br. Gostkowskiego 
jako członka rady nadzorczej tegoż bankn 
z powodu śmierci Antoniego br. Gostkow­
skiego zgasło, zaś natomiast p. Dr. Piotr 
Gross jako prowizoryczny członek rady za- 
wiadowczej nadmienionego bankn, ustano­
wionym został.

Lwów dnia 30. Października 1873. 
(3300 1— 3) E d y  k t

Nr. 4Ó450 C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wiadomo czyni, że w sprawie Ozyasza Leib 
Horowitza przeciw Janowi Chwalibogowi o za 
płacenie procentów po 50/0 od sumy 4800 
złr. w. a. zalegających i kwotę 710 złr. wy­
noszących —  odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym uchwałą z dnia 20. Wrze­
śnia 1873 do L. 46450 dozwolona, na za­
spokojenie prawomocnym nakazem zapłaty 
z dnia 5. Kwietnia 1873 do L. 16449 przy­
znanych 5 %  odsetek od sumy 4800 złr. za­
legających i kwotę 710 złr w. a. wynoszących 
wraz z kosztami prawnemi i ogzekacyjnemi

19 złr. 77 ct. i 22 złr. 49 ci w. a. przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
cyi sumy 31746 złr. w. a. w stanie biernym 
dóbr Lipowce i Majdan wedle dom. 301 pag. 
46 n. 117 on. zaintabuiowanej, w dwóo 
terminach t. j. dnia 19. Stycznia 1874. i 
dnia 23 Lutego 1874 każdą razą o godz. 
10. przed południem pod następującemi wa­
runkami :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna tej sumy 31746 złr. w. a.

2. Na pierwszym terminie suma rze 
czona tylko za cenę wywołania lub wyższą 
od niej, zaś na drugim za jakąkolwiek ofia­
rowaną cenę sprzedaną zostanie.

3 Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie surae 3200 złr. w. a. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunk licytacyjne i wyciąg 
tabularny dozwala się przejrzeć w t. s. re 
gistraturze.

O czem zawiadamia sig Wierzycieli ta­
bularnych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych jako to : B ogum %  z Luegerów Czer­
wińską, Justynę z Zielińskich Gero (Zero) 
i Piotra Mullera, tudzież wierzycieli tabu­
larnych, których prawa dopiero po amu 1. 
Sierpnia 1873 do hipoteki sprzedać się ma­
jącej weszłyby, lub ktć rymby uchwała licy­
tacyjna z dnia 18. Października 1873 L. 
46450 z jakiego bądź powodu wcale nie, 
lub nie na czas doręczoną być mogła, na 
ręce kuratora p. adw. Dra. Dobrzańskiego

Lwów dnia 18. Październ. 1873 
(3301) €  5 t k t.

3- 10545. aSom f. I. .fttetS' alS^anbelS* 
geri^te tn Złoczów fińrb befannt gema^t, bajj

3



6
im £)cmbc(«reo,'ftei fur ®efetlfd)aft8ftrmen bie 
beretłg in  ©njelnregippr cingdragene girma 
„Jakób J. Aschkenasy “ a(? offene Jg>onbel8ąe= 
feflfcbnft fur etn ^robuften* uub 2Be$fetgef<$«ft 
in ber ©tafct Brody mii bem einąetragen mutbe, 
baj) biefe j^inna ®1'? Jakob Aschkenasy
unb r,r. Abisch Aschkenasy beibe ^aufteute 
in Brody tocf;nbaft beffiM, baji bie @efetlfd;aft 
mit bem I. ©ejembet 1872 in Suffamfeit 
trat bajj ein (jeber ber b tben ©efeflfdjafter bab 
SRed;! bat bie @efeajq>aft ju oemdeti, unb bie 
girma fur jibĘ) afletn mit order fRecbffioirfung 
ju jticbnen, foroie, bap beibe ©efeilfdjaftet bie 
grau Blume Ascbkeuasy jur ^rofiaiftin beftetlt
fiaben.

Stu? bem SRatge beS f. f. JEret?gerid>te5.
Złoczów, um 7 bJjfat 1873.

(3303 1 —3) Obwieszczenie.
Nr. 22365, W myśl istniejących prze­

pisów reguluje się okręgi doręczenia c. k. 
urzędów pocztowych na podstawie życzeń 
pojedynczych gmin.

Gdy jednakże częstokroć pojedynczy 
członkowie gmin, właściciele dóbr, obszary 
dworskie, urzędy parafialne lub inne organa 
nio zgadzają się z uchwałą gminną, a w 
myśl przepisów pocztowych każdemu wolno 
odbierać przeselki w najdogodniejszej mu 
siedzibie urzędu pocztowego, podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że a- 
dresaci, którzy z okręgu doręczenia urzędu 
pocztowego, do którego miejsce ich pobytu 
wcielone jest, wyłączyć się chcą, mają swe 
dotyczące oświadczenie pisemne złożyć tak 
w urzędzie pocztowym, do którego okręgu 
doręczenia to miejsce należy, jakoteż i w 
tym, w którym przesełki odbierać sobie ży- 
czą.

Na ten wypadek winni jednak będą 
dopłacić należytość za dostanie przesyłek 
du ostatniego urzędu pocztowego wypada­
jącą, a zakład pocztowy nie może przyjąć 
odpowiedzialności za opóźnienia, któreby 
w skutek dos/łania przesyłek powstały.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
Lwów 25 października 1873.

(3304 I 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
Nr. 1699. Przy szkole wydziałowej w 

Wieliczce opróżnioną została posada kate­
chety z roczną płacą 500 złr. w. a. Prawo 
prezentowania przysłużą gminie.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania sv.oje opatrzone w potrzebne 
załączniki wnieść na ręce bwej pizełożonej 
władzy duchownej najdalej w terminie 6cro 
tygodniowym od pierwszego umieszczenia 
konkursu w „Gazecie Lwowskiej.“

W Krakowie dnia 1. listopada 1873 
(3306 1— 3 (& b i c t

3- 56339. 58om 1. f l4anbe?» ul? Jpan* 
bel6gend;te iu Lemberg tonb ber sBcfiger, bet 
nad; iSngare beS Leib Frankel lei il;m in 93er= 
luft geratpeneri jioti Sedjjtt o 18: Lemberg. 
ben 24. 3Rai 1859 iibet 100 fl. i? 9B jał/lbar 
ani 24. Suiii i859 aućgeftelit Dor; Rachel Rapp 
unb giiiit an Siwche Krips, afj<pnrt non 
Joseph Pfeifer unb Maria Pfoifer bann: Lem­
berg, Den 3 geiiuar 1660 u cer 100 fl. 6. 9B. 
jat)lbar am 2 SDtarj 1860, au?geftellt ron Ra­
chel Rapp unb guiri an S^mche Krips afy?p> 
itrt ton Joseph Pfeiffer unb Maria Pfeiffer; 
Ifiemtt aufgeforbert ttefe jmei 33ecfifct biunen 45 
Sagen, melc^e bem Śagc ter britten ^uitbma* 
dpung be? (Sbiltc? im 'Amtbblatte Per Semberger 
3 eitung beretbnei toerben, bem f. f. ©eridjte 
borjulegen, totbrtgen? biefetben amertifirt jein 
metben.

£iet>on toerben ber 33itt[teHer fertter bie 
liegenbe 9la'd)Łij)młóffe beS Joseph Pfeiffer, burd; 
ben Jłnrator ^)r 9tbo.T)r. Malinowski, bann bie 
bem SSopnorte nad; uiibefannten Marie Pft iffer, 
Rachel Rapp unb Simche Krips piittelft ^u- 
rator? £r. Slbo. Dr. Janowdcz unb be? jejjigen 
(SbifteS oerftanbigt.

35em f. f. ilanbeb* at? tpanbel?gend;te.
Lemberg, am 3. ©Rober 1873.

(3308 1 o j Obwieszczenie.
Nr. 4722. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej, że celem zaspokojenia wywalczo­
nej przez Hersza Mehlbera kwoty 20 zlr. 
i kosztów _cgzekucyi poprzednio w kwotach 
1 złr. 96 ct., 3 zlr. 42 ct., 5 złr. 55 ct. 
w. a. przyznanych, egzekucyjną licytflcyę re­
alności pod nr. k. 85 w Huczku położonej, 
wedle księgi dokumentów dla gmmy Hucz­
ko istniejącej, Tom I. pag. 120, dłużnika 
Iwana H jz czyli Hałuazki własnej, pod na- 
stępującemi warunkami rozpisuje się:

1 L icytacja  ta odbędzie się w Sądzie 
tutejszym w trzech terminach dnia 21. L i ­
stopada 1873 , 19. Grudnia 1873., i dnia 
23. Stycznia 1874., każdą razą o godz. 9. 
z rana

2. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową rzeczonej realności w kwo­
cie 205 złr. w a.

3. Na pierwszym i drugim terminie 
sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywołania 
lub wyższą, zaś na trzecim terminie także 
niżej takowej za jakąkolwiek cenę.

4. Każdy, kto w licytacyi udział wzią#ć 
zechce, obowiązanym będzie przed rozpoczę­
ciem licytacyi 10%  ceny wywołania, w okrą­
głej kwocie 20 złr. w. a. gotówką do rąk 
kom isji licytacyjnej jako wadyum złożyć,

które nabywcy w cenę kupna wliczonem, zaś 
innym licytantom po ukończonej licytacyi 
zwróconem będzie.

5. Nabywca obowiązanym będzie, cenę 
kupna po wliczeniu wadyum w dniach 30. 
po nastąpionej prawomocności uchwały pro­
tokół licytacyi do wiadomości Sądu przyj 
mującej, do depozytu sądowego złożyć, po 
czem na wniesione żądanie wydanym mu zo­
stanie dekret własności, i wprowadzonym 
będzie we fizyczne posiadanie kupionej re 
alnośch

Bliższe warunki licytacyi, tudzież akt 
oszacowania i wyciąg z księgi gruntowej 
przejrzane być mogą w t. s registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil dnia 10. Września 18/3.

© a? f. f.  i-anbe?* alS fPrefjgerttfyt in 
fprag bat auf Slntrag ber f. f.  ©taat?an»ait 
fdjaft iri gdge beS Sefdjluffe? com 26. ©ctobet 
1873, 31. 32725, ju 5Red)t erfannt:

©er 3 nf?alt beS ^Irtifelb auf ber erften 
SBfattfeite mit bet 3luffębrift „Z  Domażlic dne 
21. fijna“ tn ber 3^‘tfcbrtjt „Cech''f)tr. 245 bem 
24 Dftobet 1873 begriitibet ben ^ałieftanb bff  
SSngebenO na^ S 300 St. ti}. unb mirt baler usiter 
gleid/jtitigcr Śefidtiguug Der nerfugten -żlefdłtag 
aal;me auf ©runb be$ Śtrt. Y be® ©efefeS bom 
15 £>ctober 1868 fRr. J4ż IR. <T. SI unb f 
6 be? ip. ©. bie SBeifetberbreitung bieiei iDrucf 
febrift berboten.

!Da8 f. f. Ifaitbe8« a(8 iPreggeri^t in ijłrag 
^at auf Slntrag ber f. f. ©taat8anroattfc^aft 
Śolge be8 23ef^luffe8 bom 28. £>ftobeil873 3- 
32726, ju SRecbt erfannt:

SDer 3u|alt beS SlrtitelS aitf ber erften 
Stattfeite mit ber Sluffdbrift „ '?) Z Praby 20. 
fi na“ in ber 3 titfd)rift „Koruna ćeska“ IRr. 
84 tom 22. Oftober 1873 begrunbet ben 
beftanb beb S3erbrecfien8 ber -ioajeftatśbeleibigung 
nadf §63 @1. ®. unb witb taljer untec gleidigeitiger 
śBiftatigutig berberfugtenSefbblagnabmeauf ®runb 
beb 9lr(. V beS ®e|e(je§ bom 15. Dctober 1868, 
9ł. ®. 3łr. 142 unb § 6 be6 lfire§gefeęe6 
bie 'łBeiterberbreituug bięftr'©rudffc^rift berboten

S)a6 f. f. ganbeg* alb sJ)re^geric t̂ in $rag 
bat auf Słlntrag ber f. !. @taat§anwaltf^aft in 
gcige beb Sefcbluffeś bom 28. Oftober 1873, 31- 
32805, ju SReî t erfannt:

©er Snbalt bek SeitarlifelS auf ber erften 
fBiaitieile mit ber Sluffdjrift „Oni vybrali, a my 
uetesknime“ in ber 3 e't|cbrift „Narodni listy" 
9łv 292 ocm 24. Oftober 1873 begriitibet ber. 
©l;atbeftanb be8 2Jerge^en8 gegen bie óffentltĄe 
Słube unb Orbnung naćf) §§ 302 unb 300 S t  
®. unb ber Sn^ait beS OćotijartifelS auf ber 
jmitten 23lat!feitc in ber 5. €>palte, banu auf 
ber oiitten HUattfeite in bet 1. unb 2. @palte 
mit ber Stuffdmd „Yolba posłańcu do ćeskeho [ 
snemu14 unter ber Diubtif „Denni zpravy“ tu 1 
be:fetben 3eitj(fitift „Narodni iisty- 9łt 292; 
bom 24. Oftober 1873 begrunbet ben Jbatbe' 
ftanb be? 23ergebeu« ber b)fent[i($eti 3iu^e unb 
Orbnung uatb § 300 © i. © . uub miro baber

30 be? ^reggefeęeS bie 3Beilevoerbr?ituttg btefer 
Drurtjcfjrift oerboten. (3318)
(3361 1— 3) Obwieszczenie licytacyi-

Nr. 18071. Podaje się do publicznej 
wiadomości w celu wydzierżawienia poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w brzo- 
Steckim okręgu dzierżawnym na czas od 1- 

©a« f. f. I'anbe8» ala sPrefigericbt in ©rtefl stycznia do końca grudnia 1874 odbędzie 
bat auf illntrag ber f. f. ©taateaun)allfd)a)t in 8ię publiczna licytacya na dniu 25. listopa- 
^olgc be8 ®ef<^lu]fe? rom 29. October 1873, 3  da 1873. u c. k komisarza straży skarbo- 
820/8268, ju IRecbt erfaiuir: ' wej w Pilznie.

©er Snbalt beS SirttfelS mit ber yiufjcąrift Cena. wywołania 1255 złr. 7.5 ct a po* 
LeElezioni" unD ben ^lnfang8®octen „Guerra, | ręnzne 126 złr.

©tóruug ber óffen tltd̂ en 3łuf)c unb be? S5erge» 
^en8 ber 'Hufrottgslung nacf) §§ 65 a uub 300 
©t. ® . uub tuirb baęer nutce gLi^jettiger 33e» 
ftdttgung ber oerfugtcn ‘Befdjlagna^nre auf ©runb 
beS 'Art. V be§ ®efe|e? bom 15. Oftober 1868, 
SR. 0 .  931. SRt 142, unb § 36 % ® . bie »ei- 
tere ©erbreitung btefer ©rurffdjrift berboten

e guerra a morte" entbalteu in ber ^eitfc^rtfr 
„La Liberia." tUummer 1 00111 25. October 
1873, georubft in ©rieft bet SDłorterra & (Jo., 
begriinbet ben t£^att*tftanD DeS ©erbret^en? ber 
©eleibiguug ber ififitglieber be? faiferlidien jpa«« 
feS na^ § 64 ©t. @. unb roirb ba^er unier 
glei^jeitiger ©eftdttgung ber oerfugteu ©.idjlag- 
nu^me auf ©runb be? 3lrt. V beS ©efepee oom 
15. Oftober 1868, >Rr. 142 łR. ® . 581. unb §

Piseams oferty wnieść można do c. k. 
kumisarza straży skarb, w Pilźnie do dnia 
24 listopada 1873. godziny 6. po połud.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu iju c. k. komisarza straży skarbowej w 
Pilznie.

Tarnów dnia 8 . Listopada 1873.

(3310 2— 3) Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 47479. Celem zabezpieczenia dostawy potrzebnego na rok 1874 papieru 

dla lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu i jej podwładnych urzędów w przylegają­
cym wykazie poszczególnionego, rozpisuje się niniejszem konkureneya za pomocą ofert 
pisemnych po dzień 24. listopada 1873. roku.

Oferty mają być należycie opieczętowane i zaopatrzone w wadyum wynoszą­
ce pięć procent od żądanej za oferowany papier kwoty, albo winien być do takowych 
przyłączony dokument t j. pokwitowanie kasy rządowej, udowadniające, że wadyum zło­
żone zostało w powyższym celu w jakiejkolwiek kasie rządowej.

Oferty takie należy wnieść do c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie do 
dnia 24. listopada 187 3 do 2. godz. po połud. włącznie z napisem na wierzchu koperty 
„oferta względem dostawy papieru na rok 1874.“

Każdy pojedyńczy rodzaj papieru należy oferować w trojakim g a t u n k u  to jest: 
w najprzedniejszym, średnim 1 ordynarnym i z każdego gatunku przyłączyć do oferty 
cztery (4) arkusze na okaz.

Każdy arkuoz okazowy winien być oznaczony według rodzaju i gatunku nu­
merem tabryki lub wzoru zaopatrzony i przez oferenta podpisany.

Po upływie terminu do wniesienia ofert wyznaczonego to jest do 2, godziny 
po południu dniu 24. listopada 1873 nie będzie przyjęta żadna oferta.

Każdy z oferentów winien na ofercie podpisać wyraźnie i dokładnie swe imię 
i nazwisko charakter i miejsce stałego pobytu.

Oferty mają także zawierać wyraźne oświadczenie, że oferent przystaje na wszystkie 
warunki licytacyjne bezwarunkowo ; —  takowe utworzy wjznaczona do tego komisya.

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w zarządach ekonomicznych 
c, k. krajowy/ h Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, Bernie, Wiedniu i Pradze.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbn
Lwów dnia 29. października 1873.

W y k a z
potrzebnego i na rok 1874 dostarczyć się mającego papieru dla c k. krajowej Dyrekcyi

poz. Rodzaj papieru
ezero
kość

wyeo
kość

I l o ś ć
Waga je- 
dn j J^zjL

cali wie 
deńskie r y z

funty wie 
deńskie

1
Mały papier konceptowy 17 i-sy*

750
siedmset pięćdziesiąt '8

2 Mały papier kancelaryjny 17 13 Cr
125

sto dwadzieścia pięć 8
3

Cienki pocztowy mały format 17 13'/,
12

dwanaście 8
4

Mały pa< ier pakunkowy 24 V* 18*/*
40

czterdzieści 24
5

Wielki papier pakunkowy 30 21
40

czterdzieści 30fejjeb com l5. Dctnber 1668, SR. 331, SRr.
142, unb § 6 be? ©. ®. bie 28eiter»evbreit 
biejet ©tucffdjnft uerbden.

f w  t. 1. i »  f m ! •
fycit auf Sintrag ber f. f. ©taatbamualtf taft in turgett ^ ‘.ipietltefeiung fiit’ ben ©ebarf ber f. f. ^tnanj Sanbe8»©t’rffttou in Lemberg unb bet 
$e;ge teo ©ejdfiuffeS nom 28. ©Rober 1873, i i^r unterfteljenben Slemter unb ©ebórben auf ba8 3abr 1874.
31- 32759, ju (Red;i erfannt:

©er Snbalrbe? auf ber jmeiten 93(attjeite j 
3 ©palte algębiiuften 3tnifef§ mit bet Sluffcbrift ’ 3 - 47479. 3>'1' <?t(ęerfteuung be? ^apieibebarf? fiir bie oben genannten 8 e^3rben unb
„Si balske praktiky ustavaku pri yolbaeh aem,łet Jm 3a^re 1874 toirb eine ^'onfurenj mtttelft fd r̂iftlic^er ©ffetten bi? 24. SRcuember 
Zuriva agitace volebni y Br/-e“ in ber 3 eiL etóffnet.
ft^nft „Poseł z Prahy* ffłr. 255 oom 25. ©< CDltl 1- 3artner bi? @nbe ©ejember 1874 jit Itefembeit ^)aptetgattungen unb 3Rengen
fteber 1873 begumbet ben ©Ijatbejianb beSiB/r- ^nb im 1'efliegeribeu 8lu«meife eific^tl!^.
g lun? rad; § 300 tt.  ® . unb wirb^ba^cr un«, _ ©ie ©ffeiteu [tub uerfiegett mit bem unten beftimmten 5Jlngelbe, ober mit bem tegaten
ter gleicbjeitigfr ©eftdtigung ber Oetfugten ©e- ireije, ba  ̂ ba?fetbe bei etner 9lerarialfaffe ja biefem 3 'necfe erlegt morben fet, oerfe^en, bi? eta* 
idMjgnabme auf ®r-.inb cc? ?ltt. V be? ®efefec?' icp& ig 24. SRouember 1873, 2 Ufir fRacbmittag? bei ber f. f. ginanj= «anbe?= ©ireftion in 
mim 15 ©ctofcer 1868, 9i. & 33(, SKr. 142 l»emberg ju flberrei^en unb mit ber fuffd^rift: „3tnbot§ jut ^apterlieferung fiir ba? 3a^r 1874“ 
iu:b §^6  bte (prtśgefefee? bie iBeitetPcibrettung ju bejeifftien. 3ębe jur Sieferung angeboifgne 'Papiergattung ift in bretfadfien ©ualitat, na§m(t(  ̂
bufet ©rucfjtńrift oerbottn. in ber b̂eften, mittlereu utib orbinaren ju offeriren unb e? ftub non jeber ber jule($t etmSbnten

©u? f. t. Saube?* al? ibebaeiLfit in ie bier f4,) SKufterbogen ber Offerte anjafdpiielen. 3 eber einjelne 3Rufterbogen ift ber
^ingfiat auf Sintrag ber f. f. ©taatśautiait* ®-‘? ś  u>'b ©uafitai nac  ̂ ju bejet/fmen mit ber gabrtf?= ober SRufterTRummer ju oerfe^en, 
jćjaft in Solge c-e? ,;etd'!ufftc- oom 28. Oftober unb Com ^fferenteu gu fertigen.
1873, 31. 32758, ju &łedjt eifanr 'J/ad; 9ib(auf be? ąbigen ^onfuienjteimine? b. i. nad; bem 24. SRobembet 1873, 2 tlljr

©er 3nl;att be? unter ber SRubiif „Granaty" 9łft^mittag6 toerben fetne ©fferten me^r angenommen toerben, 
auf ter 6, 7, uub 8 93lattjeite 3lbfaę 1, 16, ©*c Uuterjd)riften ber ©fferenten ftnb mit bem 33or» unb 3 tm a m e n , g^arafter unb 91U-
39, 56, 58, 63, 72, 73, 77 unb 84 abgebrud* fenti?alt?ort beutli t̂ angufe^en.
t/n Slntfdo ui ter ifi „Humoristickś ©te ©fferten, roeld̂ e bie aubbriirfticbe (Srftarung ju entbaiten ba^n, ba& ber ©fferent \i$
1 sty Jcunun.r 43 oom 25. October 5873 be-, ben fiijitation? » SBecinguifje unbebingt unteniebe, toerbett in ©igeutoait ber bieju beftimmteu
grunbet ten S^aibeftaub be? 5Bergel)en? ttaĉ  § jfommiffioa eróffnet toerben.
302 ©t. 0 .  uub toirb taber unter gletcbjeitiger1 ^  o- u x- .z  c  .rr r. , . , .
Seftdtrgung ber oerfiigten ił? ef^fagna^me auf i n s  0 ®tC 8tgttatto«?6eb.nantffe ftub fotgenbe:
®attib be? 3lrt. V be? ®e|%e? oom 15 ©ftp* I ^ •3ur 21(,f«wug faun fotoobl ifiitten^ at? au/^ 9Rafd;inen|3apier angeboten merben.
lei 1868, dl 0 .  33t. DL.. 142, unb § 6 bc?.| , 2.) ©ie f. f gina«3*iiatibe8» ©irefiion beljait fi^ bie ffiabl oor, enttoeber bie ganje offerirfi
Śj3ie^gefeęe? bie ©eitcioerbreitiuig birfet ©rucf’ ^apiermenge eber nur etuen ^itoott, unb jw ar: fotool bejiiglicb ber. Oerftbtebenen papier' 
febrift oerbotem _ _ _ _ _ _  igattungen ul? aud; in Slbfi^t auf bie 'JJienge bon jeber ®attung anjunebmett o b e r  juriitfjutoeifen.

©a? f f. 8anbe?= at? ^refia-rimt itt©rtefti ^  Umftanbcn toerben auc  ̂ ©ffeden auf cinett finer ober metrem ipapiergat>
^at auf Slntrag ber f. f. ©taat?atitoaltfd;aft in ! tHn«<"  berucffidbH t̂ toerben.
gotge be? Sef^tuff:? oom 29 ©ftober 1873 31. ■ > ,n ben nac  ̂ ber ber * *■ S|iianj*ilanbe?'-©trettion angenommenen ©uantitatei

1 ber auf etn 5Btei'tel=3atjr entfailenbe ©^eil borf)inein im 2aufe be? erften 9Ronat? etne? jebei
©uart.it? auf Jloften be? Unte/ne^mer? an ba? ©efonomat ber f. f. 5 inanj*8anbe?«©treftim 
abjuliefern.

________________________ 5; ) ©ie offerirten ̂ apiere ftub fomobt bet ©uąntifat al? ber ©attung nacf1 genau unb be
eut^alten iu ber ̂ eitjc^rift „Mente sana in fp«i?e in óftetreib îfc^er ŚBSljrung in Bifferit uub 93u(f)ftaben iit bem Dfferte auSjubruffen.
corpo sano“ SRuhuher 8 oom 21. ©ctober 1873 6.) ©ie ©uatitdt be? abjuliefernben papier? tnug genau mit bem oom Sieferamen oorg*
gebrueft in fcrńft bet 'Jlppolonio & Saptin, be« legten, oon ber f. f. ginanj-Sarbe?- Direftion gemdpden, ffiernacp bejeidmeteii uub bem Sieferantn 
gritnbet ten ©bajbeftattb bet 5Bevbte(i)eri? ber jufommenben 9Rufterb5gen itberetnfiimmen.

814/8245, ju fReć̂ t erfannt:
©er Snfmlt ber ŚlrtiM mit ber 2luff($tift: 

„Cronaca je r  gibnteressi della ginnastica" 
unb ben 91nfangen.ioiteti „Come annunmmmo*



Sfitcf fBnnett 9}?ufietF6gen bon ben 6i% r  bermenbeteit f})apiergattungeu bei bem !. f. 
^J^anbe^StreltionS^efonomotc eingefefyen werben, ©annntli^e ‘ipapiergattungen muffen auó 
Gttifiabern uub ot>ne ©eimifdjung bon fremben ©teffen IjaltJbar unb bauerfjaft Ijergeftetlt fetn, wie 
au<$ bte angegebene .^Bbe unb S3vc*4e genau entljalten. ©te ©c^rcib^a^iere tuflffen bon gleicfymajjig 
8«ter Stimung fein.

7.) SBirb ein Slngelb eon futif fPerjenten be§ proponuten $}Jretfe8 ber angebotenen Dttan*
fleforberf, WeldjeS entweber im ffiaaren ober in óffentlir^en nad) bem leffibefanntett 2Biener»

~órfenfuvfe (u. j. tn ©taatSfd&ulbbezfcfyreibungen ber Śoitoantefjen eon ben 3abren 1839, 1854, 
1860 unb 1864 nieft iiber ben 5Rominalbekag) 3U bereefynenben ófterr. ©taatSobfigationen, in 
©lig. fpianbbritfen (eS oerfte^t fid) bon felbft, bafj lejjteren, fo Wie atten, auf ben Uberbr»ger 
Qutenben Obligationen bte ©oupottS nnb ber Salon angefąloffen fetn miiffett) gu leiften tfl. ©te* 
if8 SIngetb mu§ bet einer Slerarialfaffe bepottirt unb ber ben 3 'b«f ber ^interlegung beSfetoen 
fifr.au bejeicbnenbe ©cpofitenfdęeiit ber jbaffc bem SDffert angefcploffen werben. —  Dfferte o^ne 
‘ ufen ©fpofitfl(fcE)etn, ober etyne bie oben gerorberie ©rfldruttg bafj ber Dfferent ben ?t}itation8- 
‘'fbingniffen \iś) unbebingt unterjie&i werben niebt berucfftdńtgt Werben.

8 .) ©benfo Wenig wtrb auf Dfferte 8iucffi<f)t genontmen werben, tueldje abweid^enbe fftebett- 
Jfbingniffe ent^atten, biefe mógen nun bte Duantitdt be8 $apier8 ober bie Slrt, ober bte Beit 
f̂v Slblieferung betreffeti.

9.) ©er Dfferent bteibt mit feinent Slnbote bis 3nt (Sntfd^eibung iiber benfelben 
^tbinblid).

10.) ©ie ©epofitenfdjeine werben bi8 jur Seftattigung ober Surutfweifnng ber Slnbote gnr 
^i^erbeit beS 3lerat» gurudbeljalten werben, wo fobann ba8 beponirte 9lngetb ttn erfteren galle 
111 bte mit bem jeljnten SŁtreilc be8 gattjen Bieferuitg8betrage8 3U (ei)tenbett Ramion eitigeredptet, 
°^r im anberen SaCle fogleid) juriidgeftellt Werben wirb.

11.) ajiefe dbaution, wołdze auf bie i.t bem ylbfafjc 7 ber 8ijilation36ebingniffe angegebene 
^ l't geleiftet werben muf), uub woinit ber Sieferant fur aHe au8 bem S3ertrage entfpringenben 
J-heften ober inbirefictt ©rfafcleiftnngen gu tjaften ftd) nerpfliebtet, l;ar bis gnr gangiid ên ©rfullung 
(et unternommewn SieferungSoerbinblicbteiten erliegen gu bieiben, wo fie fobann auSgefotgt Wen 
ien wirb.

12.) iiber jebe gefebene nnb annelnnbar Befmtbene eingeine ©fjeittiefentng ift cine befonbere 
p ed)nung gu legcit, unb eS wirb ber baftir entfaflettbe 23ergutungSbetrag gegen flaffenmafjig ge= 
ItempeKe bon ben jur Ubernafyme beS papier? berufenen Dberbeamten foramifirte Daittung fo* 
8*c'd) auSgegafylt werben.

13.) ©ie 3 urii(ffteClung ber Slngelbe gn ben Dfferten, welctye nid)t berndfidfiigt, ober nidfi 
®"nel)mbar befutibett Werben, bie iłuSjal)lung ber 33ergtttung8betrage fflr gef^epene uub aniteijm' 
^  befunbene Cteferungen, bann bie 3 Utu^ltl'Knng ber ^autionen nad) ganjlidfer (Srfuttung ber 
^'ettraggoerbinbiii|feiten gejc îept att bie Dfferenten unb ^ieferanten felbft, ober an beren legał 
H  ale foldze auSwoifenben Śeuotlmadbiigten. ©ie bieSfattigen, bon bett SCRadbtgebern eigenf)dnbig 
5u_unterfertigeiiben, unb bott ber fPetfouafjerid&tybarfeii benfelben gn legalifirenben S3ottmac t̂en 
n|nffen aber jebeS eingeine tiefer ©ej^afte befonberS begeić^nen.

14.) ©ie Slblieferung be§ IJJapierS ^at bollgaSlig ju geft^eljen ba§ ift ; ber Ulief) papier
I gwayig 23ii$er unb ein S3ucb @Ą)reibpapier bter unb gwaugig ©Bgen entljalten, unb atte

®«ttungen miiffen oljne Seifugung irgenb eineS 3luSfcbu§eS gelicfett werben.
©ie ©(pretbpapiere muffen in eingelnen 3ite§en, jeber 9iie^ mit gwei (SinlagSbógen berfe^en 

(Wel^e febocp gu ber Slnjabl non 480 &ćgen au8 benen ein Ditejj gu befteljen but, nid)t gerei^net 
^ erben burfen) unb mit Sinbfdben gebunbeu, bereit gelegt, jeber Dlteb mit einem farbigen sPa* 
bi«e abgetbeilt unb ju gê n Sfiiê en gepadt fein.

15.) © a  eS nid)t mbgli6  ift, jebe eingeine Sieferutig fogleidb ber 9ibftedung bogettweife 
buf^jugclien un' bie aflenfallige ft^le^te Dualitat ober ben ąibgang be§ s))apterS 3U entbeden, fo 
'werben bei ber Ubernabtne eitter feben Siefetung bon ber Uberna^ntgfommifiioH foglei^ etnige 
‘ fngelne 3ite^e au8gefĄ)ieben, genau burćfgefeben unb iibergS l̂t werben, beren ®efunb fobann fur 
b'e gange Sieferung in ber 9lrt jutu SJiajjftabe gn bienen l;aben wirb, ba^, Wenn junt 53eifptele,
bei einer Uberjdplung bon brei Iftiefjen ein Slbgang bon jwei 'Mdjertt er ôbett worben wdre, fur
ctite Sieferung bon 60 9iie§en dn 'llbgang bon 40 S3ii(^ern angenommen werben wurbe. 3ebo^ 
bletbt es bem ©tmtffen ber UbetnabinSfomytiffiott anljeim geftetlt, wenn fie ©rnnbe Ijiefur gu 
pa en glaubt aucp bie gange jebegmaltge 9iblteferung genau burcbgufeljen unb gn iiberjablen.
91 t; ^ treiti9^ifen wel^e gegen baf) ©rfenntnif ber ilbernaljmSfommiffiDn iiber bie
«nnepmbar!eit einer eingelnen, gangen ober tlteilweifen Siefernng entfteben fotlten, Werben burep 
e'ne bon ber ^inang*Sanbe§=©tre£tiou gu beftimmenben dbommiffton natp erfolgter Sinbernepmung

17) ©er auf bie oben bemerfte Slrt erpobene Slbgattg ober be8 wegen f^lecpter Dualitdt 
ober fonftiger iOidttgel guriłrfgefło&ene fPapiere muf burep bollfomtuett gualitdtmd^igeS mit bent 
JJ(u)tert;ogen genau tibereinftimmenbcg papier bon berfelben ©attung lattgftenS inuerpalb ber Srift 
l5c?a bier SSJocpcu erfept werben, wogu ber Sttferant inSbefonbere berpflicptet Wirb.

18.) 3n 23etvm ber att baS Oefonomat ttng gwar fur bett Śebatf ber fSinaitg*Sanbe8»I  U 
r'ftion abjulitferiibe 'Pd^rrmenge ift ber Sieferant gepalten ttadp Umftdnben autp mepr fPapter, 
a ly jr erftaitben pat, unt Den (ŚrftepmtgśprdS ju Itefern unb gwar uber boildufige bierwBcpentlicpe 

'̂■fforberuug, tueicpe naep bent ©racpten ber f. f. 8 inanj=8anł^©trefiion gu jeber 3 eit gefcptpen
55agegen wirb bem gieferanten gugefitpett, baf niept weniger, al§ bie ipm iiberlaffene Śiefe = 

'iuig8;^unntitdt ba§ bon ber jfmtnj--SanbeS‘=©treftion benotpigtett iflapierS abgettommen werben wirb.
19.) SfiMrb jebe SSertragSberbinblitpfeit alS c-iue ^)auptbebingung beS 93ertrageS ertidet. SBetiri 

*ll,e ober bie anbere SBebingung' nid)t genau gugepatten ober erfuClt werben foflte, fo Wtrb bie !. 
:■ Siitan34(anbeS=®tteftion bereiptigt fein, ben ®ertrag entweber alS gebroepen anjufepen unb bie 
i^nerc Sieferuug auf btoften unb ©efapr bt§ lontraftbrucpigen Sieferanten einer fRelieitation au§' 
Juff(5en ober ben gieferanten jur genauen 3«paltung ber eingegangenen 33eitrag8berpflicptnngen ju
,tl'paUen ober aber b*8 erforbmidje papier auffer bmi SBege ber ^onfnreng burep freiett t̂aub= 

t‘,nlai f opne ©inbcrnopmitng be8 gieferanten nm weld;e imttter beftepenbe beliebige fPrcife beiftpaffen 
iaffett, opne baji ber Untmiepmer gegen bie getreffeue 3Bapl fce8 auSpitf8weife beigufcpaffen 

''fipWenbtg gcworbenen S>apier8 ober gegen bte fiir babfelbe jugeftanbenen $retfe bie gertngfte 
^ !"Wenbung gu tnacpen bercd)tigt ift. getner foli ber gtnang=Sanbe6»iiireftion ba8 Diecpt guftepen, 

PierattS bem aflerpocpften Sletar adenfatls erwacpfenen ©rnaben au8 ber ©aution, unb bem 
ubfgtm, wo immer borfittbigen SSermBgcn be8 fontraftbrućpigeu Sieferanten etngubringen, bagegen 
■ i ber d^ontrapeiit auf ben plebit;Cp eiwa erjielten S3ortpeil (einen Stnfprncp paben.
. 20.) SBtrben bem Sieferanten aCe Sie^tSmittel freigelaffen, bie er au8 bem SSettrage gegen
08 allerpocpfte Slerar in Slnwenbuttg btingeit gu IBntten bermeint.

2 1 )  fiber biefeS BieferungSgefipaft wirb ein SSertrag auSgefertigt werben beffett fiaffenmafige 
tewpelung ber Sieferant au8 Sigenem gu beftreiten pat. 

x tibrigen8 Wirb fefjfieferfi ba§ bie au8 biefem SieferutigSgefcpdfte entfpringenben ©treitigfeiten
ft rr Ul> m^ e ©eflagter ober Sldger eintretett, fo wie bie pierauf 23ejug pabenben @icper» 
L r  " 8*° ober ©pcfutioaSfcprttte bei bemjenigcn im @ipe ber pierlanbigen ginang^roturatur 

-fiiiolid;en ©erid)te, bem ber gtScuS al8 ©eflagter unterftept, burcpgufupren fein werben.
Jf. f. giuang^anbeS^ireltwn. Lenaberg, am 29. Dftober 1873.

21 u 8 tt> e i 8
ut' er bie fur bjc f. f. j5tuan3=8anbe8=©ireftiDn in Lemberg unb bie ipr unterftepenbeu Slemter

im Sapre 1874 gu liefernben fPapiete.

$ofł
fPapiergattung

®rei
te Slngatjl ©etDidjt pr 

łftiefj
Wr. SBiener

Boli 9t t e &
SBiencr
fPfunb

1 ótleiti śłongtplpapier 17 13V* 750
©tebenfjunbert gńnfgig

8

^tein Sanjleipapicr 17 125
©in^uubert gmangtg ffiuf

8

3 gein ^oft ^leinformat 17 1 3x/j 12
Broolf

8

.Klein fPadpapier 24l/j 181/j 40
SSiergig

24

©rofj $>acfpapier 30 21 40
SBiergig

30

(3282 2 - 3) Obwieszczenie.
L. 2122. C. k. Sąd powiatowy w Dę- 

b .jy  podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że Jędrzej Kukla, gospodarz z Łopu- 
chowej w skutek uchwały c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnowie z dnia 8. Maja 1873 1. 
9258 za marnotrawcę uznany i dlań kurator 
w osobie Józefa Pyskatego z Łopuchowej 
ustanowiony został.

Dębica, dnia 21. Października 1873. 
(3176 3— 3) E d y k t .

Nr. 4328. W dniu 21. Styczuia 1854 
zmarli w Brzesku Stanisław Trela, a w dniu 
4. Marca 1865 Teresa 1. śl. Trelina, 2J ś l. 
Zaleśna, pierwszy bez, druga zaś z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
miejsce pobytu ich syna, Jana Treli, niejjest 
wiadomem, przeto się tegoż wzywa, aby się 
do roku od dnia niżej wyrażonego w tutejszym 
Sądzie zgłosił, i deklaracyę do spadku wniósł, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dlań ustano­
wionym p. Józefem Kociołkiem z Bochni 
przeprowadzony zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzesko 14. Października 1873.

(3290 2 * 3) E d y k t .
Nr. 3337. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie zawiadamia niniejszem, że celem za­
spokojenia kwoty 250 złrj w. a. względnie 
147 złr. 50 kr. w. a. z pn. odbędzie się 
na dniu 1. Grudnia 1873, 11. Stycznia i 1. 
Lutego 1874 każdą razą o godzinie lOtej 
z rana w Sądzie tutejszym na rzecz uprz. 
zakładu kredytuwego włościańskiego we Lwo­
wie publiczna sprzedaż realności pod liczbą 
104 w Skołoszowie położonej, do dłużnika 
Władysława Wójcickiego należąca, ciała ta­
bularnego niestanowiąca, na 500 zł. w. a. 
oszacowana, pod warunkami w uchwale z 16. 
Września 1873 1. 3337 wymienionemi, na 
które chęć mających kupna z prawem prze­
glądu protokołu zastawnego opisania z dn. 
20. marca 1869 tudzież warunków licyta­
cyjnych się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, dnia 16. Września 1873 

(3291 2— 3) E d y k t.
Nr. 4356. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejozem, że na rzecz 
Berła Freunda na dniu 1. Grudnia 1873, 
11. Stycznia i 1. Lutego 1874 każdą razą o

godzinie 10. z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia wyrokiem z 15. 
Maja 1865 1. 1304 przyznanej kwoty 85 zł. 
40 kr. z p. n. publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 15 w Radymnie położonej ut. Dom. 
I pag. 162 n 4. haer. ciało tabularne sta 
nowiącej na 720 złr. a. w. oszacowanej do 
dłużników Katarzyny Dybacz i Tomasza 
Dybacza ewentualnie do leżących po nieb 
mas należących.

Bliższe warunki tej sprzedaży, tudzież 
protokół opisania i oszacowania można 
przejrzeć w registraturze tutejszo sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, dnia 16. Sierpnia 1873. 

(3285 2 - 3 )  E d y k t .
L. 56417. C, k. lwowski Sąd krajowy 

zawiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą p. Chanę Bleicher, że na 
prośbę Tarnowskiego domu komisowego pod 
firmą „Dr. Kaczkowski i S Żaba* gal Banku 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, tenże 
za właściciela sum 2000 zł. i 1000 zł. a.w. 
pierwotnie dla p. Chany Bleicher w stanie 
biernym dóbr Nagoczyn wedle Dom. 319 
pag. 372 n. 50 on. zahipotekowanych, zain- 
tabulowanym został w skutek uchwały z dnia 
21. CLerwca 1873 1. 34719, i że celem do­
ręczenia tejże uchwały dla p. Chany Bleicher, 
kurator w osobie p. adw. dr. Horwatha z 
sabstytucyą p. adfw. dr. Przesmyckiego usta­
nowionym został.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 Października 1873. 

(3284 2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 2350. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

źniatowie podaje do wiadomości, iż w spra­
wie c. k. uprz. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego przeciw Piotrowi Korszuckiemu 
o 50 złr. w. a. z pn. przedsięwziętą będzie 
w zabudowaniu sądowem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 24 
w Hołyniu położonej, egzekuta własnej, ciała 
tabularnego nie mającej w dniu 28. Listo­
pada 1773 i 22. Grudnia 1873 za cenę sza­
cunkową 100 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
w dniu 23. Stycznia 1874 każdego razu o 
godzinie 10 z rana; także niżej tejże lecz 
nie niżej jak za 90 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi w tutejszej 
Registraturze przejrzeć można.

Rożniatów, dnia 2. Sierpnia 1873.

IDoniealenia prywatne.

C. k. 11 j) r/y w. kolej
(3358 2— 3)

gal. Karola Ludwika.

O To w ieszozenie.

Z powodu nagromadzenia towarów w stacyi 
Krakowie ogranicza się tamże na podstawie zezwole­
nia ministeryalnego czas wolnego od opłaty składu 
dla zboża i firny eh ziemiopłodów począwszy od 12. 
b. m. na 24 godzin i podwyższa się aż do dalszego 
postanowienia naleźytość składowa za pierwszy 
dzień na Pj10 cnt., za drugi dzień na 2ł|i0 cnt., za 
trzeci i za każdy następujący dzień na 3 cnt. od 
cetnara ełowego.

Lwów, 10 Listopada 1873.
Dyrekcja r acha.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. cl.
n a jn iż s z a  w y g r a n a  z t .  3 0

s p r z e

w e  l i W O W f e :  c. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowi©» Czcr- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze 
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 
w Brodach
Bank- und Wechseigeschaft der Nieder- 
Oesterreicłnschen Escompte - Gesellschaft.

_______________________________  J Ś

w Wiedniu
(225 83—?)

T



8
(3335 2 - 3) K o n k u r s ,

L. /51t# Celem obsadzenia posady c. 
k. weterynarza powiatowego w X  randze 
służbowej z roczną płacą 900 zł. i z dedat 
kiem funkcyjnym 160 złr. rozpisuje się ni- 
niejszem komsurs do i 5, listopada r. b.

Ubiegający mę o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w powyższym terminie do c 
k. Prezydium Namiestnictwa przy załączeniu 
dyplomu weterynarskiego i wykazania się 
z dotychczaso ej p r a k ty k i iub służby wete- 
rynarskiej i znajomości języków krajowych.

Lwów, dnia 7. Października 1873.
(3288 2—3) Ogłoszenie.

Nr. 17526. Marcin Gayczak c. k. No- 
laryusz w Milówce przeniesiony na własną 
prośbę na opróżnioną posadę notaryaluą 
w Andrychowie, otrzymał polecenie zamknię­
cia dnia 3. Listopada 1873 kancelary; nota- 
ryalnej w Milówce, a objęcia dnia 4. Listopada 
1873 c. k. urzędu notar:alnego w Andry­
chowie.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 28. Października 1873.

(3289 2— 3) E d y  k t
Nr. 21012. C. k,- Sąd obwodowy w Tar 

nowie rozpisuje niniejszem, celem zaspok ) - 
jenia pretensyi fundacyi Towarnickicb w 
kwocie 1700 złr. m. Rr. z pn. golić, towarzy­
stwa kredytowego w kwocie 5024 złr. 4 kr. 
w. a. z pn. i Efroima Euth w kwocie 525 
złr. z pn. i Tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 5000 złr. z pn. ponowny termin 
do sprzedaży licytacyjnej 29,30 ezęśc. dóbr 
Park sz i Labuzie w tabuli krajowej Dom. 
64 pag. 231 Dom. 127 pag. 343, Dom 284 
pag, 352 pag. 358 zapisanych, w starostwie 
Pilznieńskiem położonych p. Eelieyi z Bobro- 
wnickioh Bobrowskiej własnych, na dzień 22- 
Grudnia 1873 o godzinie 10 z rana na któ­
rym terminie dobra te, cod warunkami t. s 
edyktem z dnia 11. Listopada 1870 liczba 
12556 w Gazecie Lwowskiej Nr, 270, 271 
i 272 r. 18 '0  ogłoszonear jednak z nastę­
pującą odmianą najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą.

Wadyum wynosi tylko 6°’o ceny sza­
cunkowej 59309 zł. 28 kr. t. jest kwotę 
3559 zł.

2. W razie gdyby dobra za cenę sza­
cunkową luo wyżej sprzedane być nie mo­
gły, sprzedaż nastąpi także niżej ceny sza­
cunkowej lecz nie niżej sumy 33 000 w. a.

Warunki licytacyjne ekstrakt tabularny 
i akt oszacowania przeglądane być mogą 
w tutejszo sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się niniejszym e- 
dyktem chęć kupna mających niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
Augusta Mały, Samuela Lorie, Salamona 
Schrauk i Woifa Gauger tudzież wszystkich 
którzy po dnia 2. Czerwca 1870 do tabuli 
weszli i którymby uchwala licytacyjna nie 
dość wcześnie doręczoną została, z tem nad­
mienieniem, że dla tychże wierzycieli p. Dr. 
R.ngelheim w Tarnowie kuratorem ustano­
wionym jest.

Z Rady c k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 24 Października 1813.

(3286 2— 3r) a  d  y  k  t
Nr. 22802. C. k. Sąd krajowy zawia­

damia niniejszym edyktem niewiadomych 
z imienia i pobytu spadkobierców Kazimie­
rza br. Potulickiego, Mojżesza Schmelkesa, 
Estery Horowitz, i Rubina Pitzele, że p. An 
na de Sternstein Helclowa pod dniem 14. 
KwietLia 1873. do 1, 9490 wniosła prośbę 
tabularną w załatwieniu której uchwałą z 
dnia 21. Maja r. b. 1. 9490 polecono urzę­
dowi hipotecznemu, aby tenże na zasadzie 
dekretu dziedzictwa dto. Kraków 18. Marta 
1873 1. 6530 w spadku po Ludwiku Helciu 
de Sternstein wydanego proszącą za wła­
ścicielkę następnych sum zaintabulował a 
mianowicie :

1. 1'16 części sumy 10000 złp. w sta­
nie biernym realności pod 1. 231 D. V I11. 
w Krakowie połozunej p. Mojżesza Schmel 
kesa i Estery Horowitzów własnej detąd we­
dle ks. głj G .x. yol. noY. 1 pag. 130 ad n.

■ 5 on;
2. sumy 5240 złp. w stanie biernym 

części u-aineści 1. 137 D. Y1B. Rubina Pit,- 
zele własnej, wedle ks. gł. Gm. X. YOi. hoy. 
5 pag. 209 n. 4. on ;

3. sumy 3717 złr; z kosztami 33 z|r 
451/2 ct. i 17 złr. 6 ct w. a. w stanie b ie ;- 
rym  dóbr Bobrek w W. X. krakewskiem po- 
łożonyvh Kaźmierza br. Potulickiego dotąd 
wedie ks. gi. pag. 508 n. 105 et 129 on. 
na imię śp. Ludwika Helcia intabulowanych,

Gciy miejsce pobytu powyż wymienio­
nych spaókobien ów jest niewiadome przeto 
c. k. Sąd krajowy w celu doręczenia uchwal 
rzeczonym spadkobiercom na keszt i nie 
bezpieczeństwo tychże tutejszego adw. Dra 
Stycziiia z substytutyą adw. Dra. Markie 
wicza kuratorem ad actum ustanowił,

Kraków dnia 18. Pazdziein. 1873.
(3283 2— 3) <£ il i k t.

aj. 0414. f. f. 23e,jiufS^eric t̂e K oło­
myja mub M arud geuiadjl, baj) $ut ©inbriii 
gung bet gctbautig beśi Cbaim Elroim  Chai

mowicz -m Betragc bon 735 f(. 0. Si?, jammt 
6°/c Mtn 17. JDftober 1869 t?er @crtdyff=
foften pr 4 p. 6. SB., (SpcfntiDiiSloften pr 4 f(. 
unb Der gegentoartigen Óloften pr 3 fl 5. 28. 
bie ejefutice geilbieipung beS bert mmberj-iljrigen 
nacp Leib Baumohl u. H Lea, Itta, Chajem, 
Mordko unb Elias Baumohl gepórigeit einen 
STabularfoipei- fctlbetiben RealitatSpaljte sub 
(DR, 61 gu Kolomea @tabt tiad) ben beige« 
brac t̂en gijitatioitjbebuigungeit bfwifltgt; jur 
33oniaijme Derfelben Werben bret Sermiiie u. j. 
auf ben 20. Roueraber 181 3, ben 4. Dejembet' 
1873 unb ben 18. Sejember 1873 jebeśmaffi 
uui 10 Utir grup ptergeriiptb mit bem 23eijapc 
beftimmt, baji biejelbe bei ben erften jmet je r . 
mir.en nur iłber ot.r um brii (EoKjjMigSroertB, 
pingegen betm brdtett Skrmttu aucp unter bem 
Sd-apungbmertpe rnirb beraufjert werben.

SBogu bie Saufłujiijmu fcgijigelaben werben 
unb benfelben bebeutet, taft bie IfigŁiioiięSebir* 
gurigen in ber piergeitepilidjer Regiftmtur ein- 
gejrpen werben fonnen.

SSom f. f. 'SejufSgericpte.
Kolomea, 10. Sluguft 1873.

TUonieBlejaia prywatne,

Zupełna wyprzedaż pu cenach nadzwyczajnie zniżonych!
I. Zbiór ustaw według Manza po polsku w czterech osobnych zeszytach zawiera.
1. a) Postępowanie sumaryczne, b) Powszechną ustawę wekslową wraz z postęp®' 

waniem w sprawach wekslowych z r. 1850 e) Ustawę stęplową odnoszącą się do spraw wekslo 
wych. d) Rozporządzenie z r. 1858. w sprawach najmu i dzierżawy, e) Rozporządzenie cbS 
z r. 1849 w sprawach prowizoryalnych dawniej 50 ct., teraz 35. ct

2. a) Normę jurysdykcyi cywilnej z r. 1859. b) Rozporządzenie ces. z r. 1870 0
uregulowaniu sądownictwa dla milicyi krajowej c) Rozp. c e s  z r 1855 co do sąd ow n ictw a  
konsulów nad poddanymi austr. w Państwie Tureckiem. d) Nową ustawę notaryalną z r. 1871- 
z odnoszącemi się doń przepijami, dawniej 50 ct., teraz 35 ct

3. a) Nową ustawę hipoteczną z r. 1871. wraz z instrukcyą z r. 1872. do prz«‘
prowadzenia tejże b) Ustawę z r. 1869. co do rozdzielania ciał tabularnych, c) Ustawę z r-
1871 o urządzeniu ksiąg gruntowych i górniczych, dawniej 50 ct. teraz 35 ct.

4. Postępowanie w sprawach niespornych według patentu ces. z d lia 9. Sierpnia
1854. dawniej 90 ct. teraz 50 ct.

Kupujący wszystkie 4 zeszyty razem plącą zamiast 2 złr. w a. tylko 1 złr. 55 ct., 
i otrzymają w dodatkuu, Kalendarz powieściowy na rok 1874. jako premię z a  darm o.

II . Powszechne prawo prywatne według Ellingera opracowane i liczne® 1
objaśnieniami pomnożone przez Dis J. Czemeryńskiego, dawniej 10 złr. teraz tylko 3. złr. b®
ct z dodatkiem premii za darmo.

Mi. B o  d e k
(3298 4— 4) Lwów ulica ormiańska 1. 3.

^(iitalitl)ctlintg ber k .
le r ofterr.

k . ta e ta lm fo e k h o tt
(Etfe n b a p m

f u r  M e  g t e f e n m g  m i 6 ( f H > d i e t i  ititD  d r t r a p f t e r i i .
O e r  2 3 eb ot f  m i © cp w e l t e n  u n b  © .r t ta p śt jc rn  fitr ben 23 a u ber © i fe u b a p n  StaritotwSelucpow fo l i  im  O f fer tw e g e  [tdjer5 

geftellt werben.
© e r fe lb e  i j f  au§  n a d j fo lg e n b e t  S a b e U e  j u  entne^tnen :

QJ—̂
»  
O U

5
6
T

f ia g erp la ^ e  fiir b ie  ^ b e r B a u p I j e r

© t a t i o n  Tarnów  

„ Ciężkowice 

„ G rybów  

„ N eu Sandec 

.  Piwniczna

Orlo
S u m m a

3 a f ) l  b er  ©cfjniellen

2 7 0 0 0
3 4 0 0 0
3 0 0 0 0
3 1 0 0 0
4 1 0 0 0
2 7 0 0 0

1 9 0 0 0 0

SltUal)! ber © rtra f jo l^ ga rn ttu ren  

Sit. A  Sit. B
12

6
4
8

9
2 8

6
3 5 6 9

® i e  h ń r n u f  B e ju g lt^ e it ,  cjeluirtił ńerftegelten, m it  etitem 5 0  !r .  S t e m p e l ,  a u f  bem  (Soubert  m it  ber ^ luffc f jr i ft : 
fu r  bie © d jtnelłen lie ferung fu r  bie @ tfcubaf)i i  i l a r n o w ^ e l u d j o n ) "  j iilierfeijenbeu D f fe r te  ftnb Bi§ 2 4 .  Rntiem Ber b. 3 .  1 0
f f t o r g c n b  bei ber 23au abt^ettnn g  ber f. f .  © e n e r a l i n f p e f j i o n  ber bfterr. © ifenB abnen  iii SSMeit p o r to fre i  eitijjureid^H.

S te fe lB e u  f o n n e n  fid) a u f  ben fu r  etnen ober  meBrere ober  alfę  ber o b e n b e je id B c te n  CagerplaBe crfid^tlidE) gcm nd jten
© e fa m m t b e b a r f ,  o b e r  a u f  SŁEjeile begfelbcn , in biefern i a l l e  aBer m inbeftenb  a u f  5 0 0 0  © t i ie f  © d jw e r ie n  pr. M g e r p l a p  o b e r  a « f
fart mttidje © jetraŁober eitieS 2 a g e r p la ( j c §  begicljcn.

R u r  fitr bie C agerpldRe iu M a rn oto ,  © r p b o t u ,  R e u = © a n b e j  utib O r l o  fa u n  and) a u f  etu g r o ^ e r *  O u a n t u m ,  a l§  ifi
ber oBigeu SŁabefle fitr biefelben auSuetotefen i f t ,  cneutuell  fu r  b en  © e f a m m t b e b a r f  ber gattjeit ©ifcttbabtt  cIarttow -8e lu cB oW
offerirt luerbett.

© b e n fo  fantt  bie 3 lblteferuttg a u f  fold)e Sagerpldtse , tncldje jtm fd ie u  ber  tu ber  ‘l a b e l l e  angefitljrteii lattgft  ber ©ifeu* 
ba()u S n n j o i Ł e l i t d j o i t )  Itegett, o fferirt  w e r b e n ,  w obet  b a §  9 )t tn tm a lq u a n titm  oott 5 0 0 0  © t .  © tt jw e llen  o b e r  o o n  fdmmtlicftett 
© U r a b o l t e r u  fitr je lm  ©titef  jf f ie id jengarnituren  j u  Bcadjteit ift.

© o id j e  S im fd je u ta g erp lu p e  mitpeit im  O f fe r te  attSbritcffid) beje id ji iet  jen.
O i e  O f fe r te  f o n n e n  a u f  © n /iuet len  o u §  Sieci (U unb  ©tdneicB eit ,  Odrdjett ober Ótieferu lauteu , j e b o d )  miifi bie tm  e i« '

|elnen g a l l e  in  Slubfidjt g e u o m m e it c  Apo(Ljp,attung baritt ge u a u  Beaeidjttet feitt.
©bettfo  ntitffen nile o f fen cu  © te l ie u  tit betu bet ber 33auaBtI)eiluttg ber  f. f .  © e n e r a l i n f p e f j i o u  brr  ofter. ©ifenBatjriG1

ju tu  uueittge lb (id ) fu  R e j t ig e  a u f l ie g e n b e m  u n b  fiir  bie in Dtcbe ftel)cnbeu O ffer tb u er l ja i ib l i iu g  feitenb b e r O f fe r e n t c n  j u  Bettii^enbett 
Offt'vt=3'ovntulare  beutfid) a u ś g e fu l l t  werben .

SDie ^ r t i f e  l i r  f f b e  © d jw e l l n i g n t t n u g  fottneit entweber je fiir tue eittjeluen 8nger|Ja^e ober  a lś  © itrd j fd m ittS b re iK
angegeBett w erben .

® a §  im  O f fe r t fo r m u t a r e  a ttge jogene  S 3 e b y ig i i t^ e f t  u n b  S te rtrn gś form u la re  ftnb Bei ber pBengenaunten  S3e£)orbe uotn 
1 5 .  R ottcu iB er t. 3 .  a u  ktttjufefjeit ttttb l)at ber O f feren t  bepfe © tt i f i^ tn a f jm e  burd) feitte U nterfdjr ift  j u  Beftatigen.

O a §  5 ° / 0 R a b i m n  oott bem  S8ertl)e beź offerirten O u a n t m t t §  ift tdngftenS Bi8 2 3 .  Siouentber l, 3 .  SJitttagb 1 2  fUji
Bei bitu f. f. 5D?inifteriat=3af)lutiite iu SStett, im S3narem ober iu foldjett © ffe f te it ,  weld je  ttoit ben  f. f. ófterrctcEjifd^eti ©cricBteii
alb  ptiptflarftdjer attgefcfjett wet ben, 311 bepoitirett, u n b  bie Ste ftd tigu iig  i)ieriiber bem  O f fe r t e  an ju fd jl ieben .

3Me oBen Bejeidjneten © ffe fteu  WPrben git jen em  ® n rd )fd )t i i tb cn r fe ,  wte ftd) ber fe lbe  a u §  ben  duitluBeu JburSjetteln, bet’ 
b em  © t ln g e  Oorattgeljenben SBodje  attS ber S io t i j  r/@ o t b "  ergiBt, a itg cn o tu m e n .

O f fer te  opite R a b i u m ,  batut foId)e, beren Shtbfteller b a b  33ebiitgnip[)eft u n b  S te rtra gb form u la re  utdjt i tn te r fd jr i^ l '^  
auerfo.uitt tjabeu, enblid) foldje, we(d)e  gegeit bie ob tgeu  SSeftimmungeit in wefcntlidjeit  tpitnften nerflopen, w erben  nidjt Beriufftdjtigf

T i e  © ro f f i i t in g  ber e ingelaiu jten  O ffer te  erfo lgt  atu 2 4 .  Sionentbet b. 3 .  u m  10 l lp r  SSormittagb in ben S l m t b lo l u ^
rdten, ber  S3 a u ab tpc i (m ig  ber f. f. © e n e ra l iu ip e ft io i t  ber Bfterr. © ifenbapnett .

■Oie SHiuabtpeilu itg  ber l  f, © e n e ra t iu fp e f t io n  ber ofterr. ©tfetibapneit  b ep d lt  ftep bab  Siecpt o o r ,  uBer b ie  8lnna|titC
ober  Stieptannapine ber O f fe r te  b ić  3 1 .  SDcgentBer la u feu b eu  S a p r e b ,  bib 311 welmeut B c itp iu i lte  bte D f f e r e n t m  itt ob ltg o  BteiBrR 
o o iB tp a l i l id ]  ber © e u e p m tg u iu j  beb % 1 C ianbelbm iiiiftertum b nad) etgeuem ©rmeffett j u  citticpeiben, u n b  eOentuell attd) m it  ettt*
j e m e n  O ffcren te i i  in ® a d )tra gb t)erpa n b lu t jgeu  e in ju gepeu .

^ i e  Ż a b i e n  ber attnettom m euen O ffer te  w erb en  Bib nad) erfolgtent S3ertragbabfd)fu|e juriicfbepatten , bie anbere  f o t t n o 1
Dom 2 . 3 a it i ie r  1 8 7 4  a u  Beitu f .  t  SJ litu fter iaB Baplam te itt SCiett bepobeu  werben.

M i e i t ,  aut 5 .  R o o e m b e r  1 8 7 3 .
® e r  t. f. -ipofratlj unb  S3orfta n b  ber S3auaBtpeitung ber f. ! .  © e n e r a l - S n l p e f j i o n  ber ofterr. © i fe n b a p n e n
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